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M. Zagraniczne o  50 prc. drożej.
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Znowu zaczynają się próby ugody 
z partiami rtiSł-iemł

Naprawdę iząd generała Sikorskiego 
dukła lnie naśladuje wszystkie dawno
a.slrjackie metody rządzenia.

U stateczny icłi wynik dla państwa 
Uabsborgow jest zn ny. Nie okazały 
się one na dalszą metę korzystne. Ale 
do cza .u dawaty dobre wyniki — Wie 
dniowi, ócz rga.ilfeowaiy bomom myśl 
poht', ..zną i życte narodowe „repreiwu 
tow nych w Radzie państwa krćl.stw 
i krajów'*, nie wyłączając krajów czy­
sto ni miechach. Gd i ż  zadaniem tzą«. 
dów wiedons-ich było utrzymać w y­
łącznie dynastyczny chaiakter p-ol- 
st va, sprowadzając do zera realne * 1*  
czenie pwłamontu i se inóv. krajowycn 
i podsycając nieustanne w podle <łvcU 
berłu Habsburgów społeczeństwami 
wa'ki wewnętrzne, których rozjemcą 
byłby następnie „dobrotliwy monar­
cha

Sysiematycznie wś&c niszczyły pai 
lamentanzm rządy urzędnicze — zdo 
bywające sobie z dińa na uzień coraz 
to inną wign-wość zalrułAawem prze­
targami.

Dla rozbijania Łaś siły narodowej 
włochów, zcchów, polaków —  słu ży  
ły ugody ze słowe.icami dslmatyński- 
mi, niemcami czeskimi, rusinami g  ół-
cyjskiini.

A dla zakrycia całej tej gry przed 
oczami „wiernych 'uaów1* przeznaczo­
ne byiy „liberalne zasady'* programów 
rządowych i wygłaszane z lóżnych ft- 
ka ji w  różnych językaJi „wspaniało­
myślne słowa monarsze*1

I znów mamy piękne słowa o napra­
wie Rzpłtoi, radzeniu tylko z naro­
dem. 1 znów mamy system tworzonej 
z dma na dzień większości parlamen*. 
farnej. i znów robi się na terenie by­
łej Galicji ugoda z rusmajni.

Gdy to robił rząd wiedeński —  był 
w  tern cel. między kmcmi przeciwko 
Polsce zwrócony. A!e nie może byci 
celem rządu Rzplitej Poiskiej —  sjpro-i 
wędzarnię uo zera en czciiia ‘ńejmu ani 
osłabianie siły polskiej w  Małopokce 
wschodniej.

Cóż więc tu dz'cła? Czy nałóg my­
ślowy stojących dziś na c.zde r/ąclu i 
były ch poideł ztrików; zapatrzonego w  
V'iedeń Enka> itn^ Czy anonimowo 
wpływy tyciu 1'órym zal zy, by Pol- , 
ska podzieliła los Austrii? Czy oorady 
dawny d l praktyków austrjacko-gali- ! 
cyjs.ich, któr/yby chętnie znów roy- i 
dzili we Lwowie, jak za czasów c ir | 
namiestnictwa?

szystso to potrochu na mieisce.
Lecz ks>ota oprawy ieży głę nej. JAą 

dzić Polska na korzyść Polski bez mo- 
parcia większości polskiej nie można. 
Rządy, które stawiaja się po za czy 
po nad- naiodem polskim — zwracają 
się z nieubłaganą koniecznością prze­
ciwko Polsce.

Doświadczyli tego na sobie więksi 
od generała Sikorskiego, choćby W ie­
lopolski w  1863 r.f czy Piłsudski w 
t9 Y> r.

bylko, że o ile byli om więksi, o tyło 
też większe i bardz.icj katastrofalne by 
ły  .cli błędy. Generał Sikorski jest na 
szczęście bardzo przeciętny. W tęc zt-

szedł tylko na drogę a striackiej. łata­
niny pai łajHcntaflmej, osawionego „fort 
wurstełn**, i zabiegania o poparcie my­
ły .h narodowośdowych klubów przez 
zai-ulisuwc „ugody**.

Z temi „ugodami** nauczyło się je­
szcze przeć wojną miejscowe społe­
czeństwo polskie skutecznie walczyć.

I teraz także potrafi ud remnić ka­
żdą ugodę utrwalającą odrębność oa 
reszty Rzplitej województw wsclm- 
dnro-Tna?opo!skich.

Gdy prawdą Jest, że nie można sku­
tecznie praczy'a ć dl i Polski bez Pola­
ków —  to zupełn m iest złudzeniem 
wyobraiame sob e, że naród pclskj w 
jakiejkolwiek c zę :ci Rzplitej —  a ju?; 
szczególnie we Lwowie, .atóry sam się

tyle czasu przed inwazłą ukraińską n- 
puał brorhć — da sob.e narzucie jaką- 
kol yiek bez niego i po za nim rouioną 
ugodę.

Ugoda łaka spotka się z  równym bt 
odport m, jakim ojpowiedziała ziem a 
wileńska na dyktowane t.ikże rzekomu 
„wyższym  interesem państwowym** 
pomysły „osobnego jej stafutn**.

Interes państwa, interos mocarstwo­
wej siły Rzplitej —  wymaga, by orga­
nizacja wojewóćztw wschodnio-malo- 
pnlskicb była załatwiona na gruncie 
nie ko iszachtów z rusinami, lecz je­
dnolitej organizacji samorządowego ży 
cia w  calem państwie.

Stanisław Grabski.

Z DNIA.

Rada Ambasadorów żqda wycofania 
wojsk powstańczych z Kłajpedy.

Paryż;. (PAT.) Ha vas donosi, że kon­
ferencja ambasadorów. postanowiła 
wczoraj wystosować do iządu litew­
skiego ultimatum, wzjwmjące do od­
wołania powstańców litewskich z ob- 
szmu Kłajpedy w  Pizecugu 7 dni.

Kłajpeda. (PAT.) Pr zewoAniozacy
misji aiłancltiej w  Kłajpedzie zakonnui 
kowal binmnąjtisowi w  imieniu misji 
alianckiej, że żąda natychmiastowego 
wydania brom przez powstańców. Si- 
monajtis odpowiedział, że zawarł u- 
kład w sprawie zawieszenia broni, '-ctó- 
ry ma obowiązywać tak uługo, dopó­
ki nic zostanie rozstrzygnięty los Maj 
pedy, oiaz, że misia, aljancka niema 
pta wa stawiania powstańcom podoli- 
nych żądań. Gdyby iińsja aljancka 
obstawała przy swoich żądaniach, mo­
że się ona spodziewać, że powstańcy 
w  Kłajpedzie będą walczyli do ostate­
czności o swą niezależność. Wśród lud 
ności Kłajoedy daje się zauważyć de­
presji. Ludność wątpi, aby można by­
ło wprowa<łzić jakiekolwiek zmiany w  
obecnym stanie rzeczy. Litwini gospo­
darzą w  Kłajpedzie, jak u siebie w do­
mu i nie my ślą o oddaniu miasta. L i­
twini otoczyli miasto rowami strzele­
ckimi i wprowadżta.ą armaty aby w  
razie energicznego wystąpienia ze 
strony aliantów1, móc stawić silny ooór.

Warszawa. (AW .) „Gazeta Gdańska* 
podaie, że Simor.ajtts, naczelnik sa­
mozwańczego rządu litewskiego w  
Kłajpedzie wystosował do Komisji so­
juszniczej notę w formie ultimatum, w  
której zaznacza, że zajęcie terytorium 
Kłajpedy miało rta celu ułatwienie lud­
ności miejscowej wypov.inizeną się 
o swycn przyszłych k>sadh. Najbardziej 
charakterystyczny ustęp noty powia­
damia, że wmowadrenie v> oisk i okrę­
tów woiennych koaucji zagraża niebez

pieczeństwem nerwach konfliktów z 
powstańcami litewskimi. Dalej niewia­
domo z jakiego tytułu Simonajtis w zy­
wa komisję międzysojuszniczą do za­
rządzenia. by statki wojenne koalicji 
opuściły natychmiast port kłajpedzki, 
by odwołano niezwłocznie francuskie­
go komisarza Petisne, oraz wmjska 
fiaucuskcLC. W reszcie nota zwraca u- 
iwagę, że wszelka dalsza wysyłka 
wojsk koalicyjnych uważana będzie 
jaJw pogwałci nie nienaruszalności te­
rytorium, oraz, że przedsięwzięte będą 
wszystkie środki, by me dopuścić do 
lądowmnia w osk  koalicyjnvch.

Ryga. (PAT.) Z Kłajpedy donoszą': 
Na żądanie k anisji ententy, aby r o- 
wsiańcy litewscy w  Kłajpedzie roz­
broili się, prezes dyrektoriatu Simo- 
naitis odpowiedz;ał, żc postanowienie 
w  tej sprawie może 'rowziąć tylko głó­
wny I omitet okręgu Kłajipedy. Simo* 
nait;s nie rozumie dążenia do utworze­
nia nowego rządu, albowiem rzad, któ­
ry istnieje w  formie dyrektoriatu, ma 
za sobą poparcie mas ludowych. Dy­
rektoriat władzy się nie wyrzeknie i 
będzie bronił jej z orężem w  ręku, 
przyczepi odpowiedzialność za ewen­
tualny przelew krwi, nui?:ałby sr aść 
na komisję aliantów. Po otrzymaniu 
powyższej odpowiedzi Simnnaitisa, 
komisja oświadcztła. że uważa za 
trwaj ce w da'sz5rm ciągu zawieszenie 
brom i że zwróci się o instrukcję do 
odnośnych rząd m .

Ryga. (PA  i .) Z Kłajpedy donoszą, 
że dyrektoriat powstanczy zabronił 
marynarzom okrętów alianckich doko­
nywania zakupów, rzekomo z powodu 
wzrasania przez to drożyzny, co w y­
wołuje wrzenie wśród robotników.

U r z ą d z e n ia  przym usowe przscłw&P Niem com .
Wiedeń. (AW .) „N. Fr. Prossc1' do­

nosi z Pa iyża: Pisma tut. oma^uaia
nowe zarządzenia przymusowe, o któ­
rych wspomina ostatni ustęp ostatniej 
noty wręczony wetooraj pasrępcy Nie­
miec w  Paryżu. „Petit ParKien“ pższe, 
Że w  razie dalszego oporu Niemiec 
sojusznicy zabronią także wywozu 
innych wytworów  przemysłowych z 
Ruhry do N*:snnec.

Pa*yż. (P A I. )  Francja i Belgja za- 
wiadomdj rząd niemiecki, ce władze

okupacyjne ogłosiły rozkaz wstrzymu­
jący od dnia 1 lupgo transport wezla i 
koksu do nicobsadzonycti obszarów 
Niem ec.

Wic.W;. (AW .) „N. Fr. Presse*1 do­
nosi z  Duisburga, że w  najbliższych 
dniach nastąpi próba ogłoszenia Repu­
bliki Nadrefiskiej. Wszystkie proklanta 
cje maja być już przygotowanie,. P'o- 
twierózcim tej wiadomości z innych 
źródeł brak

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA ŚP.
E. NIEWIADOMSKIEGO.

Warszawa, (F e l wi.) 1 lutego. Dziś,
0 godz. 11 raito odprawiono w kościele 
św Krzyża naoożeństwo żałobne za 
duszę śp. F Niewiadomskiego. W  głó- 
wn J nawie kościoła ustawiono ha a- 
falk, okn ty purpurą i iluminowany 
Mszę św. celebrował ks. Pieprzvk. Li­
czna publiczność wypełniła po bizegi 
nawy kościelne; msza 'tyła cicha, eg­
zekwie śpiewane. OdRżdżająoej P- 
Niewiadomskiej stojącą na chodnkach 
publiczność przez odkrycie głów w y­
raziła swe kondolencje.

SKONFISKOWANIE „GŁOSU LU* 
BEŁSKIEGO** ZA TESTAMENT 

NIEWIADOMSKIEGO.
W arszawa. (Teł. \yf.) i lutego Dzi­

siejszy numer . Gł su L duńskiego1' zo­
stał z polecenia wł. dz skonfisitowanv 
za wyurukowanic lis-u otwartego śp. 
Eligiusza Niewiadomskiego do społe- 
'izedstwa.

EXPOSE P. W . GRABSKIEGO
W  KOM. SKARBOW O-BUDŻET.

Warszawa. (Teł. wl.) 1 lutego. Na 
najbliższem posiedzeniu komisu skarbo 
v o-budzetowoj minister skarbu p. 
Uraoski wygłosi oxposie w sprawie 
naprawy skarbu, w  szczególności omó­
w i p. minister system dochodów Rze­
czypospolitej z uwagi na przyjęcie sy­
stemu tego przez rząd.

DR. BIGO USTĄPIŁ.

Warszawa. (Teł. wł.) 1 lutego. In. 
Bigo ustąpił ze  stanowiska naczelnego 
dyrektora P. K K. P. Na tymczasowe­
go kierownika powołano dyr. Karola 
Rybińskiego. Dr. Bigo oozostaie jednaK 
nadal wti składzie Naczelnej Dyrekcji 
P. K. K. P. B

W  STYCZNIU O 52 proc. DROŻEJ.

Warszawa. (Tel. v I.) 1 utero. W  rest 
kosztów utrzymania w miesiącu sty­
czniu w  Warszawie wynosił 52 proc.

* „ d z ie n n ik  c ie s z y ń s k i*' p r z e s i  a ł
m  YCHODZIĆ.

Cieszyn. (Teł. wł.) 1 lutego. Dziś 
przestało wychodzić w  Cieszynie je­
dyne psmo cod sienne „Dziennik Cie­
szyński"' po 17 latach swego istnienia. 
Główną przyczyna zamknięcia był po­
dział Śląska przed dwoma laty i ode­
branie debitu r rzez Czechów, gdyż juk 
wiadomo „Dziennik Cieszyński*1 'zwal­
czał Czcd ów i ich d żenią. Dziemik 
ów był długo stmimcą polskości w 
Cies7yn:e przeciwko zakusom czeskim
1 niemieckim,

OGRANICZENIE PLANU ROBÓT 
PRZY PORCIE W  GDYNI.

Warszawa. (Tel. wł.) 1 lutego. Na 
wczor jszej konferencji międzymini­
sterialnej w  Ministerstwie Przemysłu 
i Handlu usialono w  strawie robót o- 
koło portu w  Gdyn:, iż wobec spadku 
marki polskiej i niemożności uzyskania 
d o d r  ko w  j ch kredytów nrogram bu­
dowy będzie ntus ał uled; chwilowej 
rę d kcji Wobec tego w sezoni < buuo- 
wlam m muszą b.\ć podjęte prace oko­
ło ukoncze-nia budowy wodociągów, 
rozszerzeń a bigwa eru o 100 m c  az 
w.ykonąiyj juezocdnYfih rolóL
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Wtcróice upłynie miesiąc od czasu, 
gdy Ł i t wini dokonali zamachu na 
Kłajpedę. Piasa nasza -zgodna najzu- 
pcln ei \y ocenie doniosłości tego faktu, 
zarmeściła szereg artykułów, minister­
stwo spraw zagr wysłało notę. p. 
Skrzyński p</eohał aż do Wilna, aby 
„roóyj ie do Wschodu i do Zachodu**, 
p. Dabski wreszcie na sejmowej Ko­
misji srnaw zagr. przeprowadził . u- 
„hwałę nadzwyczajnie energiczną, ka- 
n^nierka polska odważyła się r.awot 
odwieść pułkownika francuskiego do 
Kłajpedy, i po tern wszystkiem zaległo 
w naszy ch ministerstwach, W redak- 
ciach pism rządowycn, w  gabinecie 
bardzc en-orgioirnego przewodniczące­
go sejmowej komisji spraw zewu, głu- 
che o Kłajpedzie milczenie. „Źrebiło 
sic, Co mcżnn było. Wypada czekać, 
co uczyni ententa, która tu jest w  pier­
wszej lin# i bezpośrednio zaintereso­
wana” . lak orzekł p, S'rrzyńskL

A gdy „Tetrrps”  wspomniał. że Pol­
ska powimiaby z  ramienia ententy na­
wet ewentualnie zbrojnie interwenio­
wać, organ p. Pąbskiego zaprotesto­
wał bardzo kategoi ycznie przeciwko 
probom uczyrienia z nas żandarma 
ententy na wschodzie Europy i dat do 
Biazumierńa, że to właściwie jest obo­
wiązkiem ententy wyrzucić Litwinów 
z Kłajpedy 1 pilnować naszych intere­
sów u uiścia Niemna i nad Bałtykiem.

" rancja wystała rzeczywiście jakąś 
knnonierkę a nawet i krążownik, któ­
ry okazał się zbyt wielki aby wpłynąć 
do portu; stoi więc sobie na pełnem 
morzu obesrwuiac z oddali, jak w  
Kłajpedzie Litwini cieszą sie faktem 
dokonanym.

Sprawa idzie W odwłok ę, wówczas 
gdy prestige mocarstw Zachodnich 
wymagał, aby p-rzed wszelklem regu­
lowaniem sprawy kfajpedzkioj, w  Kłaj­
pedzie został przywrócony yStan pier­
wotny.

1 ructylbo ^ m teg iła  tego powaga 
pansiw zachodrich, ale i w naruszeniu 
jej zawarte niebezpieczeństwo stwo­
rzenia precedensu, że postanowienia 
traktatu wersalskiego mogą być bez­
karnie 1 z pełnym sukcesem aktami 
gwałtu łamane.

Już się rozchodzą wieści, że w  Pru­
sach Wschodnich organizuje się ban­
da. która oczywiście bez wiedzy, a 
nawet wbrew woli rządu berlińskiego, 
zamierza wvgnać Litwinów z Klajoe- 
dy .i cranować ją w inne oila pruskie­
go. Powodzenie litewskie w  Kłajpedzie 
zachęca wręcz Niemców do zorganizo­
wania analogicznego zamachu nietylko 
na Kłajpedę, ale i na GdańskF

Tolska wobec dcśwdadtwoń z  Kłaj­
pedą musi jak najpoważniej liczyć się 
iz taKą zdawałoby się nieprawdopodob­
ną ewentualnością. Rząd nasz powi­
nien czjnić w  każdym razie odpowied 
nie przygotowania, aby go zamach na 
Gdańsk nie zaskoczył tak, jak go nie­
stety zaskoczył zamach na Kłajpedę.

I tu nie wietz my odpowiedniejszego 
zabezpieczenia się przed atakiem nie­
mieckim na Gdańsk, jak nie pozwolić 
za wszelką cenę na to, aby zamach ko­
wieński na Kłajpedę miał się udać. aby 
enrenfa miała choćby tylko de facto, 
nic mówiąc już o de iirre, uznać obecny 
stan rzeczy w  Kłajpedzie.

Zamach litewski zagroził r.ajpierw- 
szym naszym interesom u ujścia Nie­
mna, rowodiz.enie jednak tego zamachu 
zngra/a w  naszemu stanowi posiada 
nia w Gdańsku i zmusza tom samem 
rasa nasz i ha ród do poważnego za­
stanowień, a się nad koniecznością u- 

, trwalenia i zubczuieezen.a sobie nasze­
go dostępu do morza. (lii.}

s t
# *

Paryż. (PAT.) „'Joumar* zauważa, 
że stanowisko, zajęte przez Francję 
w  Lozannie odniosło już dwa pomyśl­
ne wwiLkj. Pierwszy, że Turcy za- 
pi zestali stawiać opór i zażądali dłuż­
szego terminu dla zbadania traktatu, 
drugie: że lord Curzon nie wyjeżdża 
jak zapowiedzią! natychmiast z Lozan­
ny, alę pozostaje do niedzieli. „Petit 
Parisicn** pisze, że rząd francuski jest 
zciecydowany utrzymać w  Lozannie 
jednomyślny front sojuszników wobec

Turcji, Żadnych traktatów oddzielnych 
i żadnych rokowań oddzielnych, oto 
dewiza Poincarego.

Paryż. (PA T .) W odpowiedzi wysia­
nej na notę Poincarego, Ksrnal Pasza 
stwierdza, że bvł mocno wzruszony 
stanowiskiem rządu francuskiego i że 
dąży do przywróceń a rckoiu, jednak­
że niektóre warunki traktatu pokojo­
wego me nadają się do przyjęcia przez 
Narodowe Zgromadzenie w Angorze.

5 n p « ) a  lilii: cslnpj
Wiedeń. U W .) Z Buesse’dorfu do­

noszą, że Francuzi ukończyli 31 sty­
cznia organizację stacji korki clnych w  
nowo okupowanym te/emo. Stacji <i‘a- 
ivich bidzie 12. Dotychczas nie podję­
ły orne swych czynności, czekając na 
instrukcje z  Paryża 31 stocznia roź-

padzęli Francuzi pobór cia cowo-zoiwe- 
go i obję i w  zarząd urzędy celne w  
Duassc/łdorfie i Duisburgu.

Duesseldorf., (PA  1.) F, ancuscy urzę­
dnicy celni obję i urzędy celne i komo­
ry w  DuesśclJorfie.

Zdemolowanie konsulatu oolskieno w Królewcu:1
Królewiec. (PAT.) Przez crdy dzień 

dzisiejszy gromadziły się nrzed hote­
lem w  którym mieszka ią oficerowie 
francuscy olbrzymie tłumy publiczno­
ści, nie wpuszczając nikogo do hote­
lu. Demonstranci zatrzymali też auto­
mobil pułkownika francuskiego Bran- 
charda. Który w  towarzystwie szeft 
misji angielskiej jechał do nadprezy- 
aenta prowincji pruskie? Siecbera. w  
celu wręczenia muf protestu. Tylko 
dzięki energicznej interwencji policji, 
automobil aciołał przejechać.

Prezydeirt policji w  Królewcu -w y­
dal w  związku z  temi zajściami zakaz 
ociifywatiia wszelkich zgrom? dneń, zaś 
nadwezydim  policji Prus Wschodnich 
S pech ar wydał odezwę do ludności, 
wzywającą do utrzymania porządku 1 
zachowania spokoju. Wiadomości na­
pływające do Królewca z  prowineri, 
potwiorchają że wstoęćfzie panuje wo- 
jowniczy naistrói. W  E2ku odgrażano 
się pod adresem polskiej Agencji konr 
siilannej. Polakom, zamieszkującym po 
łudirową część Prits Wschodnich, 
Niamcy srozą soalen;em drmow. *

Królewiec. (PAT.) Ubiegłej dooy 
odbyła się tu w ie to  iemanstracaa uli­

czna, skierowana przeciw, n,sjom fran 
cuśjaej i angielskiej, iciraiz przeciwko 
konsualtowi polskiemu. T ł«m y demon­
strantów przeciągały orzea ulice mia- 
s h, śpiewając pieśni narodowe. Przed' 
gmachem misji francuskiej stal rrzciz 
kilka godzin liczny tłum. O godz, 10 
wieczorem ukazały się przed konsula­
tem polskim najpierw pojedyncze o- 
soby, a potem coraz liczniejsze grupy. 
Demonstranci poczęli rzucać kamfenie 
w  okna konsulatu, pizyczeni powybi­
jali wszystkie sizyby. Następnie .po­
częli się dobijać do drzwi, gdzie rów­
nież powybijali szyby i zerwali ogło­
szenia. Tesame sceny powtórzyły się 
o Igndz. 1 w  nocy i 3-ciej nad ranem. 
Tłumy demonstrantów przeciągały 
przez miasto pnzez całą noc Policja 
starała się rozprószyć demonstrantów, 
którzy rozprószeni w  iednerr miejscu, 
z.hWaiS się natychmrast w  drngietm. 
Konsulat polski w  Królewcu zawiesił 
swoie czynności Tosama uczyniła 
polska Agencja konsularna.. Demon­
stranci próbowali też wtargnąć do pry 
watoogo rtiies7ikan'a konsula polskiego 
w  Królewcu Merdimgera, lecz jx» wy­
biciu hramy- cofnęli si©.

Stan rokowań poIsko-mcmiGckieb w  Dreźnie.

Ryga. (PAT.) Z Moskwy donoszą, 
że sowici zatwierdzi umowę zawartą 
p o r ię lr j ' rzjd .m  sowieckim a izru li- 
(kicm towarzvs‘vcm  koloniza^yjrumi 
w  s. jaw ie odbudowy kolonji żydow- 
śkiśj na poi dniu Rosji. Dla kontro! 
ako'i bcdzic utworzona kornis’a kon­
trolna, złożona w  'j:o'owie z przedsta­
wić el: sowetów a w połowie z rrzed- 
stawic.cli wyimemonego towarzystwa.

Warszawa. (AW .) Przewodniczący 
komisji do rokowań <a Niemcami tmni- 
ster pełnomocny p. Olszowski, udzieli? 
przedstawicielowi A W. następującej 

deformacji o sianie rokowań drezdeń­
skich:

Rokowania polsko-niemieckie prawa 
d ii się stale wedle tej samej linji w v- 
tyemej. mianowicie w  interesie usta­
lenia poprawnych stosunków sąsiedz­
kich polsko-niemieckich, oraz porządku 
prawnego Za diod/.i bowiem koniecz­
ność uregulowania spraw, wynikają­
cych z faktu wcielenia w  skład Rze­
czypospolitej ziem polskich, oddzielo­
nych od Prus Uregulowanie tych 
spraw w  interesie obu tych państw 
sąsiadujących ze sobą na długiej linji 
granicznej i stąd powołanie do współ­
życia sąsiedzkiego, jest bardzo ważne, 
gdyż od tego zależy stal dizacią sto­
sunków w  Europie wschon niej. Po- 
cząkow y program rokowań przyjęty 
w  lipou pii jc-z 1’Mnomocuików obu rzą­
dów zawierał 25 problemów, czekają­
cych uregulowania. Praktyka wykaza 
ła jednak, ż,e lista ta nie wyczerpuje 
wszystkich spraw i że wysuwa się cały 
szereg nowych zagadnień, k+óre nale­
ży -ozstrzygnąć. Definitywnie zała­
twiano dotychcms 2 problemy: spra­
w ę emisji not Kri es a. oraz stosunków 
sanitani;vxh. roza/cm przcuły^kutowano 
sprawę udziału Niemiec w  uiszczaniu 
renty, przypadającej tym obywatelom

jta ę r rz n e  
Botnunii.

pruscy Służąc w  armii uiemieiakiej pod 
czas wojny światowej /ponieśli rany i 
utracili zdolność .ztaiobkowania. Prze­
dyskutowano sprawę wydania rządiowi 
polskiemu przez pruski archiwów i 
aktów b. dzielnicy pruskiej, oraz spra­
wę współdziałania sądów poiiskich I 
niemieckich w  dzk-dzinie pomocy i*ra- 
wnej. Ponadto ustalono w  znacznej 
części cpinję w  sprawie transytu z 
Niemiec do Rosji pnzez Polsikę. W  o- 
stafeiiich czasach obie delegacje po­
świeciły swą pracę nieskończenie v/a- 
żncTim, lecz nader skonmplikawamcmu 
zagaidnfcniii obywatelstwa, | Praiwie 
przez 3 miesiące trwały w  tej materii 
dyskusje między prawnikami polskimi 
i nicmieckuni, któ-e doprowadizity do 
stworzenia pirojektu przyszłego ukła­
du. Znaczna część tego projektu uzy­
skała aprobatę obu stron, nozostalo 
jednak kilka zasadniczych zagadnień 
yyłiciJIrtej wagi politycznej, co do których 
porozumienia osiągnąć się nie dało. 
Zaznaczyć należy, ze sprawa obywa­
telstwa jest jedną iz na/j 'radhiejszych 1 
najbardziej spornych kwest}i. Poczy- 
raijąc od 30 stycznia br. przystąpiono 
do dyskusji nad sprawą uregulowania 
naiteanóści hipoteoznych i po-abipote- 
czny^ii. Równocześnie tralktowana b i­
dzie sprawa podziału mająków ins+y- 
lucji, organizacji, korporacji śt'L. kfó- 
iTch zakres działania przecięty został 
nawą iinją graniczną.

Rumunia, tak barazo jwwiększcna 
przez wojnę, stoi w  pełnej analogi5 aa 
nas, wciąż jeszcze przed zadaniem we 
wnętrznej organizacji. Parlament ru­
muński w  komisjach pracuje nad na­
prawą państwa wedle programu wiel­
kich reform, przedłożonego przez
rząd p Biiatianu. Idzie w  nich o refor­
mę ustroju, administracji i finansów, a 
także oświaty.

Opozycja zwalczająca prawomocność 
obecnego parlamentu postanowiła z  w y 
fetkiem grupy prof Jorgi, nie orać 
udziału w  pracach ustawodawczych 
parlamentu i iząd p. Bratianu obalić 
poza paralamentem.

Przewodzą opozycji dwie partje: 
siedm:cgrodzko-rumuńs’ra partja naro­
dowa i starorumunska parna chlopsłca. 
Nie udało im się jednak stworzyć je­
dnolitego bloku antyrządowego, i to 
rozbicie wyzyskuje p. Bratianu utrzy­
mując się przy w ładzy.

Partja cnłapska reprezentuje inte­
resy proletaijatu rolnego i jest rady­
kalnie chłopskiem stronnictwem klaso- 

wem. W pływ y socjalno-rewolucyjne 
nastrojonych przewóaców tego stron­
nictwa pochodzących z Besarabji unie­
możliwiają zbliżenie się do pa*tu naro­
dowej. Kierovmik paitji cbłopskiei Sfe­
ro jest obciążony gcrmanofiLką prze­
szłością, to także utrudnia porozumie 
nie i współdziałanie partji chłopskiej z 
narodową i z grupa prof. Jorgi. Na 
ostatnim kongresie w  Jasisach pafija 
chłopska postanowiła zaprzestać boj­
kotowania parlamentu, wróciła też do 
niego, aby z trybuny parlamentarnej 
prowadzić dalej walkę z rządem.

Parna narodowa prowaazcna przez 
Maniu połączyła się z  stronnictwem de 
mokratycznem, osieroconem przez 
zgon Tukę Jonescu. W pływ y jej zna­
cznie skutkiem tego wzrosły. Partja 
ta trwa dalej przy swem stanowisku 
bojkotowania parlamentu.

Partja ludowa gen. Averescu, prawie 
zmieciona z powierzchni politycznego 
życia w  czasie ostatnich wyborów, ma­
newruje obecnie w kierunku nawiąza­
nia stosunków z liberałami S'?ą popę 
dową tych manewrów ma m t  były mi 
nister Goga, który na drodize porozu­
mienia z lwerałami pragnie ponownie 
wypłynąć. W  wyborach do Senatu z 
okręgu Karlsburga dzięki poparciu li­
berałów 'zwyciężył kandydat partji 
ludowej przeciw kandydatowi narodo­
wemu. Mimo to partja ger.. Averescu 
na ostatnim kongresie w  Hermansta- 
dzie odrzneda jeszcze wniosek wróce­
nia do parlamentu. W  parlamencie on u 
szczonym przez nacjonalistów rumuń­
skich pracuia natomias*- mniejszość, na 
rodowościowe; węgierska i niemiecka.

Zdsątonie Berara Bsjć-

polskim, Rtófzy Luko dawał obywatele

Kraków. 31 stecznia.

Dziś stanęli przed sadem kfćmym 
oskarżeni o zbrodnię gwałcu puJoiicz- 
nego i pobicie red. Rjmara, iow. Bo;. 
Bednarczo-k, Józ. Grochal i radny miej 
ski (!) Packan, prowodyrzy socjalisTy- 
c7ucj bojówki, któnzy 31 lipca ub. ro­
ku w bandycki soosób napadli na red 
Rymara podczas usiedzenia Zw :ązku 
Lud. Nar.;

Osk. Bednarczyk tak dalece wyzby­
ty jest z  wszelkich uczuć mondnycm 
że, iak z zeznań jego jasno wynika, 
czuje się dumnym, kiedy tegd rodzaju 
zasługi może położyć dla swei oartji.

Trybunał osk. Packaua i Grochala 
uwolnił, Bednarczyka zaś, właściwego 
i najbardziej czynnego herszta tej szaj­
ki skazał na dwa miesiące ciężkiego 
więzienia z twardcm łożem co miesiąc 
oraz na zapłacenie 306000 mk. i kosz­
tów sądowych. W yrok zapadły w tej 
senzacyincj rozprawie, która wzbudzi­
ła ogromne zainteresowanie w  caNca 
Krakowie, uspokoił opinję publiczną.
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Z  KOMISJI ZAGRANICZNEJ 
SENATU.

Warszawa. (PAT.)D/;isiaj popohichru 
obradowała komisja dU spraw zagra­
nicznych senatu pod przewodnictwem 
s°n. Malinowskiego. Przewodniczący 
poinformował konrsję o swej bytności 
u p. ministra spraw zagranicznych 
pod( zas kti rej ustalił z P minis'rem 
współp'acę, konieczną dla należytego 
postępowania prac nomis.i. Przed przy 
byc cm p. ministra spraw zagrani­
cznych na posiedzenie, komisja zas;a- 
nawii-h się nad programem swojej 
pracy. W>sunięta zosL»;a w  dyskusji 
sprawa Kłajpedy, Gdańska, strefy neu­
tralnej między kolską a Litwą. i spra­
wa propagandy zagranicznej.

Nasi&tmie zabrał głos p. minister i 
podkreślił, że sprawa Kłajpedy jest 
w pierwszym rzea ie naruszeniem pra­
wa, jakie traktatem wersalskim przy­
znane zostało mocarstwom sprzymie­
rzonym, odnośnie do wydzielenia * 
Prus wschodirch '.e.ryŁorjain Kłajpedy 
i że p rzco  zdan.em tych mocarstw 
tst obrona swego zagrożonego stano­

wiska. Pobka zaprotestowała na kon­
ferencji ambasadorów przeciwko za- 
macnowi i oświadczyła, że w  żadnym 
razie nie uzna jednostronnego rozstrzy 
gnięcia jako wyniku zamachu. Ponie­
waż Poiska chce prowadzić poi tykę 
pokojową i stać ha gruncie legalnym, 
Przeto oczekiwać musi w  spokoju wy­
niku akcji mocarstw sprzymierzonych

Po przemówieniu p. ministra w w d i-  
z a się dyskusja, w której zabi rftfi 
?Us: sen Bartoszewicz, Koskows.ki,
Posner i Vvysł uch. W od owiedzi na 
zapytania senatorów, p. minister za­
znaczył, żc tri dno j/C®i dyskutov*ać 
bez rozpatrzenia faktycznej strony s+a 
nu pertraktacji dyponatycznych, żc
jednak skoro Polska chce i powinna 
prowad ić politykę pokojową, orzeto 
musi wyczerpać wszelkie środki dy­
plomatyczne, któreby nie psuły ogóhej 
linji :ej polityki.

Na tem obrady za ończono

PERSON AL JA POLITYCZNE.

Warszawa. (PAT.) „Kurier*4 podaU, 
że dz;ś w  sali iiotefu . Europejskie o“ 
P. marszałek Rata podejmował obia­
dem bawiącego w  Warszawie wice- 
soeakera angielskiej Izby gmin p. tio- 
oppogo. Jutro n H .oppc opuszcza War 
szawę.

DEPARTAMENT d l a  k r e s ó w  
WSCHODNICH

Warszawa. (Tcl. wł.) 1 lutego. W  kot 
lach rządowych omawiana jest ewen- 
tcal pść utworzenia spe; alnego de­
partamentu dla kresów wschodnich
przy prezyd um Rady ministrów.

•

WYRZUCANIE ŻYDÓW
Z UCZELNI RUMUŃSKICH.

Bukareszt. (PAT.) Wobec tego. że 
Studenci uniwersytetu nie dopuścili 
gwaftem ^o wzięcia udziału w  wykła­
dach kolegów wyznania inoiżcszowego 
—  uniwei Si tet został zamknięty na 8 
dni. Kupcy wyznania moiżeszowego 
zamknęli sklepy na znak protestu

8-GODZINNY LO T YV SAMOLOCIE 
BEZ MOTORU

Paryż. (PAT.) Donoszą, żc franerski 
lotnik Barbuttę odbył lol n samoloc:e 
bez motoru ti w*aj;;cy S godzin 36 min. 
66 sek. Czas trwania tego lotu nie zo­
stał oficjalnie zatwierdzony. Drugi lot­
nik Lkscamps odbył lot, trwający 8 
godzin.

s t r a s z n a  k a t a s t r o f a  w  k o ­
p a l n i  Śl ą s k ie j .

Bytom. (PAT.) Wybuch kopalni w 
Heinitz nasbijił o g. 7.20 rano. Dziś o 
godz. 9 ranu wydobyto 103 -zabitych, 
49 robotników zna; lu.ie się jeszcze pod 
ziemia. Rząd w Opolu przeznaczył je­
den miljon marek na zapomogę dla ro­
dzin, których ojcowie Dadli ofiarą kata­
strofy.

Londyn. (AW .) Korespondent „Dai­
ly News" donosi, że gabinet angielski 
zajmuje się obecnie sprawozdaniem mi­
nistra skarbu Baki w ina z przebiegu 
rokowań waszyngtońskich. Koła poli- , 
tyczne wyrażają przekonanie, że kan­
clerzowi. skarbu nie łatwo uda się prze 
konać gaoinet, że projekt amerykań­
ski powinien być przyjęty. W  gabine­
cie zauw-azyć można dwu kierunki. Ci \ 
członkowie gabinetu, którzy warunki 

i amerykańskie podcUtą krytyce tworzą 
większość.

l^arszawa. (A W .) „Kurier Czerwm- 
ny“ podaje wiadomc^ścd o szeregu kom 
ferencf, poświeconych sprawie' proje­
ktował, ej orga nr/a oj: władz paróstwo-
wych. Odbyto szereK ma-ad w  tej snra 
wie, fzaś 12 bm. odbędkre się posie­
dzeń’e specjalnej komisji, która roz­
waży całoksa.ałt reorganizacji sy®te>-

1 Lodyn. (PAT.) PosieJzcnie gabinetu, 
na klotem przyjęto warunki ame,y- 
kańskie w sprawie konsolidacji angiel­
skiego długu wojennego, trwało bar­
dzo krótko. Nie omawiano meritum 
wa -unków amerykańskich, lecz zasta­
nawiano się na tem, czy Anglja będzie 
w- stanie dotrzymać swoich zob iw ią- 
zan. Po krótkiej naradzie gabinet do- 

, szedł do wniosku, że Anglja swojm 
zobowiązaniom podoła.

 x— _

mu adtniiu trącyjnego. Próctz członków 
rządu zaproszeni i zostali na konferen­
cję: prezes orokurasury ip. Bukowiecki, 
b. mćlister p. Bobrzyńisfci, renrezen- 
tanf województw ,p. MaskUewski i in. 
31 stycznia odbyła się konferencja w  
sprawie reorganizacji ątfadtz, beogiie- 
czeństwa, policji, oraz baonów cekiych.

ganom pewnych czymości powńerzio- 
nych ta. ustawą Tymez. Wydz. Sam.

C.) Dopiero gdy w wykonaniu tych 
zarządzeń zaczęła zachodzić zwłoka, 
odniósł się Uniwersytet, k rór ' tymcza­
sem w  myśl ust. z d. 13 lipca 1920 r. 
otrzymał osobowość prawna, do Sej­
mu Ustawodawczego, jako instancji naj 
wyższej, powołanej zarówno do inter­
pretacji ustaw, jak i do nadzoru władz 
wykonawczych. Uniwersytet pragnął 
nadania mu własności gmachów, co po 
narta komisja iswiatowa i co wymaga­
łoby osot ustawy, Sejm jednak nie 
u waż m by nadanie własności było ko- 
n.ocznern, sądził bowiem, że wystar­
cza wykonanie iaii-ąBen Rady Min. i 
k::;.ipttentnycii Ministeri/w. Ogiani- 
czył się wiec Srłru do uchwafy z d. 
21 «uieglo 1921 r. — aprobując
przekazanie Uniwersytetowi budyn­
ków; —  wezwała Rząd, aby przyspie­
szył wykonanie, a mianowicie, aby 
ewakuował do d. 1 sierpnia 1921 r. z  
gmachów* wszelkie biura obce, oraz 
aby ząrzad oddał Uniwersytetowi; co 
do samegoż Tymuz. Wydziału Samo- 
jządowego zaś, zażądał — nie okre­
ślając terminu —  aby Rząd wyszukał 
inne pomieszrzenie.

Temsamem uznał Sejm Ustawodaw"- 
czy 1) stosowność przeznaczenia gma­
chów ra Uniwersytet, określając zara- 
izem to przeznaczenie jako stale;

2) stosowność odjęcia Tymcz. W y ­
działowi Sam orz. zarządu, czcm za­
aprobował poprzednie postanowienia 
ministerialne. Wątpić nie możne, że 
gdyby Sejm był w  całem postępowa­
niu rządowem dostrzegł jakiegokol­
wiek uchybienia ustawie s  diii. 30 sty­
cznia 1920 r., byłby to stwierdził; 
Sejm jednak metyiko nie znalazł powo­
du do krytyki dotychczasowego w y­
konywania tej ustawy, ale aprobując 
zarządzenia odnośne, poszedł nawet 
dalej niż Rząd, bo 1) przeznaczenie 
czasowe uznał jako stałe, a 2) zarząd 
gmachów*, oddany pismem p. mhiistra 
Kędziora Ministerstwu Oświaty, kazał 
poruczyć wprost Uniwersytetowi, li­
cząc się z tem, że Uniwersyiet uzy skał 
tymczasem osobowość prawną, której 
poprzednio jeszcze nie posiadał.

Na tej podstawie przyszło po zbyt 
długich niestety pertraktacjach między 
Uniwersytetem a Tyuncz. Wydziałem 
Samorz. do zawarcia, szczegółowiej u- 
mowy wykonawczej w praw ie za­
rządu, kfórei to umowie jednak Tymcz. 
Wydział Samorz., chociaż ią podp.sał 
dn. 10 lutego 1922w. i chociaż została 
przez rząd zatwierdzoną, odmawia 
wykonania.

d) Ograniczając się do tego zesta­
wienia faktów prawnych, nie wchodzę 
w rozbiór obecnych motywów w  rtpłi- 
wmści. donirwemań pro futuro ifd. la­
kierni operują prawnicy Tymcz. W y­
działu Sarno; ządc-iWiego. Oapownda- 
jąc jedynie na pytanie co do stanu 
prawnego, stwierdzam reasumując 
w yw ody poprzednie, ze

1) gmachy b. Seimu j b. Wydziału 
krajowego są od dn, 30 stycznia 1920 
r. wyłączną własnością Skarbu Rzeczy 
pospolitej;

2) Uniwersytetowi przekazał je Rząd 
na pomieszczenie, które Seim nazwał 
stałem;

3) Zarzad gmachów przekazano 
zrazu M inisterstw  Oświaty*, Seim zaś 
wezwał Rząd, aby zarząd poruczono 
Uniwersytetowi;

4) Umowa wykonawcza co do za­
rządu, zawarta między. Uniwersytetem 
a Tymcz. Wydziałem Samorz., uzyska­
ła zatwierdzenie Rządu, ale nie wze­
szła jeszcze w życie;

5) Sejm uznał, że wszelkie biura nie 
należące do Tymcz. Wyrdiz Samorz. 
winny się usunąć do dn. J sierpnia r. 
1921, co niestety tylko częściowo w y­
konano;

5) Sejm wezwał Rząd, aby celem 
oddania Uniwersytetowi rety/ty gma­
chów, wyszukał dla biur Tymoz, W y­
działu Samorz. inne pomieszczenie 
czego również dotychczas nie wyko­
nano.

Otóż Uniwersytet jako osoba pra­
wna, zdolna do nabyw*aria i obrony 
swych praw. .Ust powołanym i ol>o- 
w iązanym do nalegania na wykonane-

W e L\vov ie dn. 1 hifego 1923.
Prof. dr Alfred lialtan,

‘rawa Uniwersytetu iw. co gmachów b. -Sejmu galic.
Taknaichętniej cyn ię  zadość wezwą 

niu Szanownej Redakcji, by przedsta­
wić stan prawny, na jakim Uniwersy­
tet nasz oyicra używanie budjmków* b. 
Sejmu i b. Wydziału krajow*ego b. 
„królestwa Galicji i Lodomerii z W. 
Księstwem Krakowiskiem i Księstwami 
Oświęcimskiem i Zatorskiem“. Prosizę 
się nie dziwić, iż wsnorninam tę urzę­
dową tytuiarurę „kraiu koronnego", 
skoro —  jak zobaczymy — odkopuje 
się to pojecie, aby na niem oprzeć pe­
wne <onstrukcie „spadkob ercz.e*1.

fh-zęchodząc do rzeczy zaxrw*ażam, 
iż prawa Uniwersytetu do gmachów 
posómowych są uzasadnione zarzydze 
niarni, opartemi na usta,wie a d. 30 sty­
czna 1920 r. i nadmieniam co nastę­
puje

A) Ustawa z  d, 30 stycznia 1920 r. 
zmosła Sejm i Wydział kratowy b. Ca- 
Hd# i wznak cały m ajtek b. Galicy za 
wyłączną własność Państwa Polskiego 
które nawzajem oblęło wszelkie długi 
Gahcji.' „Króiestw*o‘‘ Gałicn uznano za 
nieistniejące (arL 1 ustawy mówi wyra 
żnit o oyłej Galicji); przestało ono być 
podmirteni prawa tak publicznego jak 
i prywatnego; ponieważ zaś żadna 
ustawa austriacka nie m zewijyy*ała 
co się ma stać z rrrajatkiem „kraju ko­
ronnego", który przestaje istnieć, więc 
ustawa polska orzekła irikameracię.

Z tego wynika, że:
1. nie zachodzt tu w ęy  łaszczenie, 

lecz objęcia majątku be/podmiotowe­
go: ni' można żarem twierdzić, jakoby 
należało uzgodnić ustawę z  d. 30 sty­
cznia 1920 r. z konstytucją tj. z posta­
nowieniami, które drtycEą legalności 
wywłaszczeń i odszkodowania ekspro 
priacyjnego;

2. majątkiem b. Galicji uznanwi za 
wyłączna własność Rzeczypospolitej 
mogło i może rozporządzać swobodnie 
Państw o Polskie ti. w razie gdyby cho 
dziło o dalsze przeniesi.aiie przedmio- j 
tu nieruchomego Sejm, poza tem zaś 
Rzad;

3. uprawnienia administracyjne T. 
Wydziału Samorządowego nie mogą w  
niczem uszczuplać piaw płynących z 
w łasroici Państwa, tem bardziej, iż 
W 3*dział Samorz. nie jest organem 
nieistniejącej Galicji, lecz organem 
Rzeczypospohtej; jego członków w y­
biera Se*’m pańspyowy, prezesa mia­
nuje Prezydent Rzeczki posrolitej, uizę 
dnicy są funkcjonanuszami państwowy 
mi, a budżet podlega zatwierdzeniu 
państwowej władzą* ustawodawczej; 
zgodnie z tą konstrukcją art. 9 ustawy I 
porucza wykonanie tejże Ministrowi 
spraw wewn. „w porozumieniu z inte­
resowanymi Ministrami". a'e nie przy­
znaje Wydziałów; Samorz. żoduogo 
oficjalnego udziału w  wykonaniu po­
stanowień tej usfawy j

4. art. 4 określając zakres dzirłama 
Tymcz. Wydziału Samorz. ogranicza ie

rzeczowo słowami, £  o ile nie zostały 
lub nie zostaną przekazane innym or- 
ganom", czasowo zaś słowy „aż do 
\\r'Y rowadzenia ji d lolitej administracji 
w  Państwie ,i zorganizowania ciał sa­
morządowych wyższego rzędu"; Rząd 
więc jako powołany do wykonywania 
całej ustawy, ma prawo przekazywać 
poszczególne części 'zakresu działania 
Wydziału Samorząd, innym organom 
naturalnie bez uchybienia koirmetencii 
władzy ustawodawczej w  dzied*zir;ie 
normowania onzet zrdotwa admiristra- 
cyinego oraz innych kompetencji pra- 
wno-publicznych.

B.jRada Ministrów uchv/aliła na tej 
podstawie przeznaczyć gmach b. Sej­
mu wraz z przylegający mi domami na 
pomieszczenie Uniwersytetu, iX)dobnie 
jak przekazała Politechnice Dubłany. 
Uchwała jednogłośna Rady Min. z d. 
26 lutego 1920 r. zapadła po uwzglę­
dnieniu uchwały ustępującego W ydzia­
łu krajowego i opinji Gen. Delegata 
Rządu dr. Gałeckiego, który w  myśl 
art. 5 ustawy z d. 30 stycznia 1920 r. 
obejmował przewodnictwo T. Wydzia­
łu Samorz. Uchwala zapadła za zgo­
dą Ministra spraw. wewn. p. W  oiclecno 
wskłego, jako powołanego w  myśl art. 
9 tejże ustaw3* do jej wykonrnia; po­
trzebną zaś b3*ła uchwała Rady Min. 
dlatego, iż art. 9 przewidywał porozu­
mienie Min. spr. wewn, z interesowa- 
n3*mi Ministrami, którymi w. tym w y­
padku byli Min. ośw„ Min. rob. publ., 
Min. roln. i dóbr państw., Min Skarbu, 
a prócz tego ze względu na ówczesne 
rozkwaterowanie w  tych budynkach 
rozmaitych biur także inni Ministrowie 
Na podstawie uchwały Rady Min i po 
uwzględnieniu W3*ników narady inter- 
mmisterjalnej z d. 23 kwietnia 1920 r. 
polecił Min robót pnbl. p. Kędzior sek­
cji technicznej we Lwowie sporządze­
nie aktu zdiawczo-oublorczego lokali 
przyznar^ch Uniwersytetowi w  uży­
tkowanie, a Geci. Delegat Rządu doko­
nał d. 3 Maja 1920 r. uroczystego odda 
nta, który to fakt został następnie za 
zgodą i kosztem Rządu uwieczniony 
tablicą pamiątkową rad wejściem do b. 
sa'i sejmowej, przeznaczonej na aulę 
uniwers3*tecką.

Ponieważ za i :z użi^tkowaniem łącza 
się w  codzknnem //'ciu sprawy zarzą­
du, p.rzeto tenże Minister robót publ. 
p. Kędzior uwzględniając wynik wy­
mienionej narady międzyministerialnej, 
przekazał zarząd Ministerstwu oś w*., 
co Gen. Delegat Rządu — będący ró­
wnocześnie przewodniczącym T. W y ­
działu Samorz. — przyjął do wiadomo­
ści i do wykonania. Zarządzenie p. 
Mmistra Kędziora, oparte na porozu­
mieniu z pp. Ministrami Spr. wewn. i 
oświaty, polegało prawnie na art. 4 
ust. z d 30 stycznia 1920 r. mianowi­
cie na mużnośc-i przekazaniu innym or.

t a i ł y  nad r e s r p s i t a j ą  &hjż8y Eesp.
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s’4dch H Ś S  G n i a z d o  m i ł o ś c i
Nader zajmującą i denenyuiącą treścią, wspaniałą, bogatą wystawą, mozolną 
reżyserją z szeregiem efektów świertnyśh i mirtrznwską drą aitysuŚw, dramat 

ten zaliczyć można w szereg arcydzieł ffmów K IN O  L *5 W

OŚW IATA I SZKOŁY.

S y fe la Ay  pisrjtilsrns

Zarząd Powsrechnych Wykładów 
I 'uiwersyteckich i Politechnicznych we 
Lwowie komuniku:<y że z  dniem 4 lu- 
fcejjrn z:\czn.3 się seria druga wykła­
dów. Porządek wykładów następujący

4. lutego, triedzip'", prof. dr. Józef 
Siemiradzki: ,0 Indjanach Ameryki po-

fudniuwe/, (z  obraz; iwiennerrrik
5, 6, 7. lutego, poniedziałek, wtorek, 

środa: dr. Antoni 'Weresziazyński: „O 
Samorządzie w Pohce“ .

8 i 9 lutego, czwartek, piąteic: prof. 
'dr. Or.nszynieć.* „Powstanie i rozwój 
j/isiria (/, obraz, świe-tlnarni).

10. lutego, sobota, dr. Ludwik By­
kowski: „W  czrei aziestą rocznicę 
iómi&rci Darwina", (z obraz, śwdet'.)

11, 12. 13, niedziela, poniedziałek, 
wtorek- prof. ar. BŁ Zakrzewski: ,,0 
miłości ojczyzny"

J 4, 15, środa, czwartek, prof. dr. Ka­
zimierz Sochaniewici „Rok 1£63‘.

16. 17, 19. 20, piątek, sobota, ponie- 
ćziafek, wtorek: prof. dr. J. Sas Zu­
brzycki: „Najstarsze grody nadwiślań­
skie", 1. Tytrec, Wiślica, Czersk, 2. 
Sandomierz, Kazimierz, 3. Płocic, Czer- 
yińsk, 4. Włocławek. Toruń, (z obraz, 
św:e Ir ).

W ykLdy odbywają się na Unlwcrcy 
tecie, gmach poseju«owy, sala nowa w  
dnie powszednie w  godiz. od 7—8. zaś 
w  niedziele i święta, od 5 —6. Wstęp 
200 Mk. (Zniżcii dia młodzieży nie daje 
Się).

L?ga katolicka przy kościele §w, An- 
■tnn'cgo zawiadamia wszystk oh Chrzo 
ści:aii-Pc.'?.k''W dz eluicy IV, z( wykia 
jdy w  szkole iui„skiej im. św. Aritomc- 
yo odbędą się w  nastęnuiącym porząd 
ku .

Piuck 2 lutego br. „Konstytucja Poł 
ski‘/-prof. tu Wer-szczyuski.

Kiedzic'3 4. 1: de a „Z walk o niepo­
dległość Polski'" piof. W l Kucharski.

N cJz;c!a 11, lute-o br. „Koścćł a 
Pa:is!w o“ ks. prof. Dr. Szyueiski.

N dziel i 18. lutego br „Katolicyzm 
a P . l s W  prof. lad. Lewicki.

Wstęp w omy. FoeząAk o £. 5 Poroł.

FRACA TO W ARZYSTW A SZKOŁY 
LUDOWEJ WŚRÓD WOJSKA

W  całym szeregu miejscowości Ma- 
Łipolski urządziły Koła TSL. kursa dia 
aualiatetów-żołnierzy, w  ścisłym Po­
rozumieniu z  woi kowością. Praca w y 
dala bardzo piękne rezultaty a niektó­
re z Kół wywiązały się ze swe to za­
dania wprost za komici\ Np. Koło T, 
f .  L. irn. Marii Konopnickiej w  Bochni 
otrzyn>a’o od DOK w  Krakowie nastę­
pujące pismo: „Na podstawie meldun­
ku Dowódcy w  Bochni wyrażam Za- 
r-nJowi Kola TSL. w  Bochni imieniem

PIO TR  LO TI 27)

E a i n n n c s p ,

przełożyła z  francuskiego 

Alina Zborowska

(Ciąg dalszy.)
— Mój Bożo! —  zakończył stary 

wódz, — po prawdzie to clo i przemy­
tnictwo są do siebie podobne; wszyst­
ko —  to gra, kto będzie sprytniejszy i 
odważniejszy. fa wam nawet powiem 
moje zdzn.e, że celnik trochę odważny 
i troc' ę Jiytry. taki. jakim naprzykład 
byt wasz ojciec, jest tyle samo wart, 
ile którykolwiek z nas!

Po tych słowach odchodzą starzy 
przemytnicy, gdyż gospodyni przyszła 
przestrzec, żeczas gasić lampę, osta­
tnia, jaka się jeszcze świeci w e wsi. 
Rajmund i Arrrwzkoa wychodzą, do 
swych pokoi, kładą się i zasypiają 
prały ciągłym śpiewie świerszczy i 
nieustannym szmerze płynących wart­
ko świeżych wód. Ramunczo słyszy 
trochę przez sen, tak jak w swoim do­
mu w Ftchezar. dźwięczenie dzwon­
ków na szyjach krow. które poruszają 
się we .śnie pod nim w  stajni.

X V I.

Teraz w  piękny, kW'etniowy pora­
nek otwierają ok.eoińce v.ąJć;ełi okien.

służby moje serdeczne podziękowa ie 
za szczególną i wiclulettrą opiekę, ja­
ką otacza pracę cświatowo-kultur-łna 
w  tamtejszym garnizonie. Proszę go­
rąco o dalszą i tak. jak dutąd wydal ą

Z powodu glosowania Zw. Lud.-Nar. 
przeciw nowej emisji bile ów- skarbo­
wych i obłudnego obumenia 1 wdey, 
która rości sob e naiwnie, aby g Ł s o  
wenie przeciw t. zw  koriiecznoś-iom 
państwowym było przywilejem lewi­
cy, nawet wówczas, gdv popiera rząd, 
obowiązkiem natoml st prawicy byio 
ropierac wszystkie zasadnicze prze­
dłużenia rz>>du, choćby siała w  opo;; 
zycji —  „Oaz. War." pisze*

„Obóz nasz wybrrt drogę i>ośre- 
dnią między poliwka wolnej ręki a 
obstr akcją, wybta1 politykę opozy­
cji. Słabość i bezcelowość uprawa- 
na  .pizez stronnictwa umiarkowane 
noiityki wolne,l ręki ograniczającej 
sie zwykle do rzeczowej krytyki, 
wwkaza’a się az nad‘o dobitni j w  
klkoletniem doświadcz, niu zeszl.gu 
Sejmu, Wówczas deklarowano nr- 
wet neraz ooozycję, w praLtyc. je­
dnakowoż, gdy przychodziło do za­
sadniczych przedłużeń rządowych o 
charakleize t zw. konieczności pań­
stwowych, stronnictwa umiarkowa­
ne, stojjce poza obozem rzędowym, 
przeprowadzały je sw-emi glosami, 
często wbrew opozycji stronnictw 
rząnowych. Rządy wysnuwały z to­
go wniosek, że „ubiegać" trzeba s:ę 
tylko o stronnictwa radykalne bo 
umiarkowane udzielą poparcia zasa- 
dniazym przedłóż miom rządowym l 
bez tego, z „patrlo yzmu“  i „uczci­
wości obywatelskiej". Skutek był ten 
że zasady, przekonania i wysiłki nu 
lityczne stronnictw' umiarkowanych 
n e  ważyły w  ostatnich latach ani 
w przybliżeniu tak, jak tego wyma­
gało dobro państwa. To się powtó­
rzyć nie może.

Nm można się oczywiście goSIŁ 
wać do drugiej ostateczności, do ob­
strukcji. Nie mówimy już wc la o 
obstrukcji „fizycznej" im. sduwac/ 
kowej, pulpitowej, świstawkowej 1

t. p., którą lewica wypróbowała w

wybitych w  granym, starym munze 
jak otwory na okrętowe działa.

Oto nagle wpadają oślep,ajace ich 
oczy fale światła Na polu jaśnieje wio­
sna Nigdy jeszcze nie widzieli szczy­
tów tal: wysokich i tŁ blisk;ch, zaw i­
słych "au ich giowiim. A wzdłuż sto­
ków pokrytych liśćmi wydłuż gór przy­
branych w drzewa, schodzi słonce, 
aby piomienieć w  tej głębinie doliny 
na białem tle wioski, na wapnie sta­
rych domków o zielonych daszkach.

Zi esztą budzą się obaj pełni młodo­
ści w żyłach i uciechy w  sercu. Bo oto 
tego ranka zamierzają iść tam do wsi, 
do kuzynów pani Dargaignaratz, od­
wiedzić dwae małe, kiure musiały 
wczoraj wieczorem przyjechać woz- 
kłem, Ciraciozc i Paiiczikę.

Rzuciwszy okiem na boisko gry w  
piłkęf’ gdzie popołudniu wrócą do ćwi­
czeń, ruszają w  drogę małemi ścieżka­
mi, ohrytemi wspania:a zielenią, które 
gubią sie w  samej głębi dolin, biegnąc 
wzdiuż świeżych górskich potoków. 
Okwiecone naparstniki wznoszą się 
wszędzie, iak długie różowe race po­
nad lekką, nieskończoną masą paproci.

Zdaje się, że ten dom kuzynów 01- 
hagarray jest daieico; zatrzymują się 
od czasu do czasu, aby zapytać o dro­
gę pasterzy, lub też pukają do drzwi 
jakichś osamotnionych mieszkań, spo-

i owocną współpracę nad żołnierzem 
naszym. Podpisany generał Dywizji 
Cz:kicl“ . Pismo to nie wątpi wie wpł - 
nie dodatnio na dalszą współpracę T. 
,S. L. z wojskowością.

zeszłym Sejmie, a do której prawka 
nie poniży siebie i Sejmu".
Nestor i wodz auc1 o wv polsKiego 

obozu postępowego Ai ksande1' Świę­
tochowski ogłosił w  „Oaz. Warsz.*1 
aitykuf, w któ ym czytaiiiy:

„Od czasu, jak piramid: społeczna 
postawiona została wierzch .Ikiem 
na dół a podstawą do góry, zmieni­
ły swe znaczenia wszystkie wyra™ 
zy, mające związek z tym przewro­
tem. Każdy z nas, używając ich w  
dawnem pojmowaniu, co chwila spe 
strzegą, że mówi co innego, niż chc® 
powiedzieć, żc wogóle powstają clą 
gle n eporozumienia, Jakie W3rstępt>~ 
wać zwykły między ludźmi żyjący® 
mi w  swym kraj i, a rodakami przy-: 
b jłym i do nici? po diugim pobycie 
na emigracji.

Niedawno wydany został Słoumik 
pojęć poiitycznych — książką bar­
dzo potrzeona, ale przypuszczam, 
że cna wyklaua te pojęcia według 
dawnego, mówiąc po warszawsku 
—  n;taktualnego znaczen:a. Na obe­
cną porę gruntownego „prrewarto- 
Sciowrania wartości" przyddby się 
tr-ki slowni .zek, jaki ułożył %przea 
stu kiikudzics ęciu lr iy  E. Jet erski 
(p, t. Niektóre wyrazy...). Śmiały 
pracownik z „kuźni Kcłlątajowskiej', 
który nie d ł sooic mydlić oczu kła­
mliwą frazę logią j nazywał rz ezy 
po .boleniu, układajjc dziś swoją cn- 
by:
cyklopcdyjkę, z pewnością objaśn ał- 

Anaifabcta jest to mąż pos'ada:ą- 
cy niezbędne przymioty dla pravo- 
dawcy.

Cy mbał jest to kandydat do wszof 
klcii urzędów i odzna’ '/e?i. który nie 
mogąc dob.ć sie wyboru na członka 
zarządu piaskarzów w  Warszawie, 
pozwoir wybreć się posłem do Seł- 
n;u z Ryczywołu 

Lewica iest to gromada ludzi idą­
cych zawrze na prawo.

tykanych tu i ówdzie ped osłoną gałęzi. 
Nigdzie n"e widzieli tak starych de­
mów baskijskich, ani tak pierwotnych 
w  cieniu tak wielkich kasztanów.

Wąwozy, któremi idą. mają dziwne 
obramienie. W yżoj jeszcze od tych dę­
bowych i bukowych lasów, jak gdyby 
wiszących nad nitni .ukazują się dzikie 
ogołocone turnie, całe pasmo urwiste
i łyse, ciemnobrunatne, odcinające się 
na nocnym błękicie nieba. Ale tu na 
dole, — to kraina osłonięta i wysłana 
mchem, zielona i głęboka, której nie 
pali nigdy słonce i gdzie kwiecień u- 
kryl cały swój świeży i okazały prze 
pych.

Więlc obaj, idąo remi ścieżkami 
wśród naparstników i paproci, uczest­
niczą również wi tej wiosennej wspa­
niałości

Powoli pod wpływem zadowolenia, 
że są tutaj i ood w otjw em  tego odwie­
cznego miejsca, rozpalają się na nowo 
w  glcbi ich dusz stare instynkty my­
śliwych i niszczycieli. Szczególniej 
Arroszkoa jest podniecony; skacze na 
prawo i na lewo, łamie, w yryw a tra­
w y  i kwiaty; niepokoi go wszystko, co 
tylko porusza S'ę wśród tak zielonych 
liści: jaszczurki, które możnaby schwy 
cić, ptaki, które możnaby z gniazda w y  
rzucić i piękne pstrągi, pływające w 
bystreś wodzie; skacze, -skacze; chciał

'Drawica —  groirada - łada Kłących11 
na lewo iid.

Wobec tej przemany znaczeń, po 
nieważ nazwy: Lw icow jće i prawi­
cowiec wurowadzaią w błąd. ua’ c~ 
żahjby ustanowić nowe tytuły rze­
czywisty lewicowiec lub prawico­
wiec, rzeczywisty tajny lewicowiec 
lub prawicowiec".

BJjon ;zy rryl;cn?
Z powodu katastrofalnego spadke 

waiut PiapieroT/yclr nietyiko u nas, ale 
i w  całej wscnodnlo-środkowej Euro­
pie, zaszła potrzeba operowania ta- 
kiemi cyframi, łakie w  czasach nor­
malnych miały miejsce tylko w  astro­
nomii.

Pro '/izoryczny nasz budżet na rok' 
bież. wyraża się cyfrą 4.000,000.000.000 
i nawet w  kołach naukGwych niema 
zgody co do nazwy tej cyfry, jak to 
zdarzyło się podczas dvskusji na osta- 
tniem środowem zt braniu Polskiego 
Towarzystwa Pc! 'rctpicznego, gdy 
jedni używali określenia trytonów, a 
druazy dowodzili że mamy do czynie­
nia tylko z bilionami.

Nieporozumienie pochodzi stąd? że w  
tej dziedzinie panują dwa systemy no­
menklatury: francuski i niemiecki
(patrz leksykon Mayera t. 1. str. 768) 

System francuski przyjmuje za pod­
stawę tysiąc i każdą następną jego po­
tęgę nazywa inaczej, a więc tysiąc ty­
sięcy stanowi miljon, tysiąc milionów
— bilion, albo miljard. tysiąc bilionów-
—  tryljon. tysiąc trylionów —  kwa- 
dryljon itd., to znaczy, że

miljon —  10o(k
biljon (miljard) —  100(P
tryljon =  1000*
kwadryljon *  '009® itd.

System niemiecki jest zlgoany z fnm 
cuskim, tylko do miijona, a dalej roz­
chodzi się z  nim, nazywając nuijon mil­
ionów biljonemv miljon bilionów — 
trylionem, ale kwadryljon w  tym sy­
stemie, ma oznaczać tysiąc trylionów 
itd., a więc:

miljon —  1000s
biljon =  ‘ * IOW
tryljon =  1000“ itd.

Ponieważ w  tym systemie przeskok; 
od miliona do biliona jest zbyt wiciki, 
w ięc Niemcy pożyczyli sobie .miljarda* 
i używają go w  tem samem znaczeniu, 
co ,i Francuzi.

Polacy z  zaboru rosyjskiego na pod­
s ta w i praktyki szkół rosyiskich przy 
zwyczaili się do francusk'ego systemu 
liczenia, a że on stanowczo jest logi­
czniejszy i dogodniejszy od systemu 
niemieckiego, wiec należałoby uznać 
go w  całej Polsce i wi takim razie wła 
ściwem określemem naszego budżetu 
będzie „cztery tryliony", a nie czte­
ry biljony

InŹ. J. Jaskólski.

by wędek, kijów, strzelb; napiawdę 
wydaje się frociię dziki ten silny blon­
dyn w  rozkwicie swych osiemnasta 
lat... Ramunczo uspokaja się szybko: 
po złamaniu pierwszych gałęzi ł w y­
rwaniu pierwszych garści kwiatów, 
zaczyna się skupiać/podziwia i myśli..

Oto zatrzyma'! się w  ustronnem miej­
scu. gdzie się "ozwidia kilka dolin i 
skąd nie widać żadnego ludźkiego mie­
szkania. Naokoło nich zacienione wą­
wozy, w których tłoczą sie wielkie dę- 
oy. a w  górze zewsząd ciężkie zwały 
rudawych, spalonych słońcem gór. 
Nigdzie żadnej oznaki nowych czasów, 
cisza bezwzględna i jakby spokój pier 
wotnych epok Podnoszą? głow y ku. 
brunatnym szczytom. spostrzegają 
tam wysoko, oardzo daleko, wieśnia­
ków idących inewidzialnem i ścieżkami 
którzy oędzr pjzed sobą małe orzemy- 
tn,cze osły; maleńcy, jak owady, w  
takiej odległości, ci milczący przecho­
dnie na stoku olbrzymiej góry, dawnt 
Baskowie, zlewający się niei.ial w  je­
dną całość, gdy sie ich stąd ogląda, z  
tą czerwoną ziemią, z  której wyszli f 
do której powrócą, spędziwszj życie 
tak, jak ich przodkowie, nie domyśli­
wszy się czegokolwiek zes pruw na­
szych czasów, ze spraw zaszłych gdzie 
indziej..

(C. d n.)

a  P r z e g l ą d
(opozycja. — Świętochowski o praw&cy i lewicy).
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N a u k a  i sa tu k a .
* Sieroszewski Wacław: Na«U Z i-

kisóracjami Zofii Stryjenskiejj. War sza 
wa 1933 , B Di oteKa Polska44 sti 2i6. 
Bajek jest cztery: Przygoda tygrysa. 
W ruinach. InwaLdzi. Dary wiatru 
północnego.

* Maiaczewskl Eugenjus/: Pod la­
zurową s trze cna. Poezje. Warszawa 
1922. „Biblioteka Polska4*, str. 109. 
Prześliczne liryki przedwcześnie zga­
słego poety upominają sic o szersze 
omówienie. Napiszemy o nich nieba­
wem

* Cichocki W ładislaw : Paoiemic- 
swo„ Krótki opis wyrobu papieru. tek- 
tury, masy drzewnej, ceiutozy drze­
wnej i s'otman:j. Warszawa 1922, str. 
62, oraz  27 prób papieru. Przemysł pa 
pierniczy po wojnie zaczyna się już 
w  Polsce rozwiiać, nie posiadamy je- 
anak dotąd tak.ch 'ogromnych fabryk, 
takie np. ’Stnie;ą  w Niemczech. Roz­
wój oświaty spłynie: oczywiście do­
datnio na rozwój tego przemysłu, bu­
dowę nowych papierni i przebudowy 
starych.

* „Opieka nad dzieckiem**. W  tych 
dnach ukazał się pierwszy numer cza 
sopistna „Ocieka nad Dzieckiem44, to- 
świeconego ochronie macierzyństwa, 
oraz cpiece nad dzie.mi i młod iezą. 
Czasopsmo to wychodzi pod redakcją 
doc. dr. Szenajcha radcy B. Krakow­
skiego i dr. med. M. Gro uskiego, na­
kładem V'ydAalu Ilygieniczno-Lekar- 
skiego Polsko-Amerykańskiego Komite 
tu Pomocy Dzieciom. Numer otwiera 
artykuł wstęj ny radcy B. Krakowskie 
go o d ecku jako o przyszłość, naro- 
du. dalej dr. Gromski zamieszcza ob­
szerny referat o zasadach organizacji 
opieki nad matką i nientonięciem, dr. 
J. Bogdanowicz przedstawia wyniki 
■własnej ankiety w  sprawie hygjery 
Snu ms wieKU szkolnym, sędzia Brze- 
ściait'ki rozpoczyna szereg artykułów 
o przes ęnno- ci mele nich na tle spda 
d a n eletn ch m. st. Warszawy, A l Ja 
nowski pizze o znaczeniu przyrody w  
wychowaniu. W  obfitej kronice krajo­
wej znajdujemy zarys dzi ła’ncści 
paKPD., oraz notatki o akcji samorza 
dów w snrawie o j i e i  nad dzieśmi w  
Belgii Austrji i na Ukrainie. Adres Re­
dakcji i Administracji: lckai PAKPD. 
Jasna li, 3 p„ -w

Z muzyki.
Eustachy flnrod ski, pianista znsmv 

wc Lwowie osiadły w  Paryżu, otrzy­
mał zaproszenie na tournee Koncerto­
we w Kanadzie, i Stanach Zjednoczo­
nych a równocześnie przyjął stan iwi- 
sko p.roiesora najwyższego kursu forte 
pianowego w  Ilambourg-Conscrwato- 
ry w  Fo-onto w  Kanadzie. Występy p. 
Borodyskiego w  P ryżu przyjęto z » -  
znaniem.

Karol Szymanowski, najznaKomitszw 
kompozytor po’ski, otrzyma! zaproszę 
n'e na odbycie koncertów Kompozytor 
się ich w Hszpanji. Koncerty te, na któ­
rych wykonane beda również  ̂ dzie a 
symfoniczne, odbędą się no wiosnę z 
udziałem p St. czyimnowskiej. siostry 
iirstrza, oraz znakomitego skrzypka p. 
Paw h  Kochańskiego. Cbecnie kończy 
Szymanowski instrumentację swej >  
pery „rasterz44, której piemjera )dbe- 
dzie się prawdopodobnie w  Londyn e. 
Pod' bno pracuje ol %ciiie nad nowen^ 
dziel mi scenicznem, opartem o tlo wsi 
polsKiej. *

X. Hieronim Feicht, młody muzyko­
log lwów. i < dkrywca wielu nieznanych 
dotąd dziel dawnej muzyki polskiej (m. 
in. r.owych rękopisów z prastary Pie­
śnią „Bogarodzica44) dokonał w  W ar­
szawie nowych i bardzo ważnych od­
kryć z zakresu historii poi kiei muzy­
ki 17. wieku.
ggBsmManmsBzm  ąg— gp—p—

NADESŁANE,

Rypię hdsę żelazną dużych rozmia­
rów  Zgłoszenia ,,Kasa“ do Re­
klamy Prasowei —  Chorączy- 

zna I. 7. ns90

Qr, med. ciur. Jozef IhnatuWfcz
aro. od 3—4 uL S.. kstuska 25. n4I0

C l i a m s K i e  s ł o w o .
Jakie munowicie?
Oto malutkie, w  ustach mieszkańca 

miasta rzadko się zjawiające: perć.
0  chamskim roaowodzie tego wyra-

2)u zadecydował ip. Antoni Słonimski 
w  tomiku wierszy pt. „Godzina po­
ezji44. W  sprytnie skomponowanym 
Wierszyku, świetnie wyszydzającym 
wyświechtane w  poetyckim języku ry­
my, zauważa w  czwartej szwiotce: 
„Fowaedzmy szczerze, czy kto z  was, 
panowie, wpakowałby do wiersza 
chamskie słowo ..perć4', gajmy Jo 
„śmierci w poisKiej mowie było słów 
w ięod riźli ćwierć44. Rouzaj naii.ro.ju. 
jaki, dominuje w całjm  wierszu daje 
najzupełniejszą pewność, że autor po­
ważnie i istotnie przekonany jest o 
chamskim tj. crosiacKim charakterze 
stowa „perć*4. Arcysubtclną intencją 
autora ma tu być zapewne wyrażenie 
buntu wirtuoza formy przeciwko nie­
uchronnej wulgaryzacłi rymów, uży­
wanych z konieczności przez wielkich 
a eon amore orzcz ladajakich poetów.

Cala ta sprawa wydawać się może 
komicznie bagatelna i niewarta dwu 
słów. A  jediwk mamy odwagę twier­
dzić. że w tej zrbawrej aierze „per- 
ciowej44, którą p Słonimski zniewoli! 
nas do skreślenia niniejszych uwag. 
odnaleźć można niezwykle cekawe 1 
pouczające wyjaśnienie charakteru in­
dywidualności niektórych modnych 1 
poczytnych dszisiaj w  Polsce autorów, 
a zatem nieobojętnych tym, którzy inte 
resują się przejawami współczesnej 
kultury i twórczości duchowej w Pol­
sce.

Ze autor owego wierszyka ma od­
razę do chamskiej —  rzekomo — pro­
weniencji siewa, uobywatelonego w  
poezji pisanej bodaj przez Kasprowi­
cza, to jest oczywiście jegosprawą 
Pi ywatną, która nikogo am ziębi ani 
grzeje. Ponad prywatnym uczucio­
wym stosunkiem autora do tego feno­
menu językowego góruje jednak fakt 
inny, nieobojętny już dla twórczości 
artystycznej polskiej, której p. Słonim­
ski niewątpliwie mieni się wsnół-buao- 
wniczyn i to zapewne nie ostatnim. 
Faktem tym, to rzucający się w oazy 
brak odczucia 1 współ-czucia rodzimej 
psychiki, swoistego kolorytu i meloćji 
słowa, brak istotnie tyle chamski ile 
naturalny. Dla autora wiersza słowe 
„perć44 jest chamskie, pomeważ jest 
słowem użvwanem w  mowie potocz­
nej ludu a przez poetów tylko z  musu, 
bo Tymuje ze „śmiercią44. W yraz 
„ćwierć4* juz nalotu chamskuśa nie 
posiada bo jest notorycznie obłego- 
twym w  tzw. języKu literaci.™

1 oto stoimy wobec zjawiska bardzo 
charakterystycznego jeśli nie wręcz 
typowego u szeregu autorów w  3z;- 
siejszej Polsce, popularnych 1 ok'aski-

wanych z  zapałem przez czutych esće 
tycznie snobów i snobięta.

Poazja w  Polsce 'współczesnej (poć- 
k ieślć należy: metyle polska ile w 
Polsce) posiada bardzo silne piętno 
urbanistyczne, przejęta jest a laczej 
przytłoczona różnoiJdm wpływem 
„wielkiego miasta44 ti. wpływem w y­
tworów cy wilizacyjnych wielkich zbio­
rowisk ludzkich, techniki wyczarowu­
jącej materialny kszta t zmysłowego 
•przleiw ażme pożądania człowieczego, 
do niedawna jeszcze merrogącego ma­
rzyć o spetmeniu. Zrppienie dobrego 
wiersza o tramwaju czy aeroplanie po­
ciąga dziś bardziej poetę i wyw-era 
potężniejsze wrażenie na ctocźeniu an 
żeli opowieści o krzaku dzikiej róży 
czy — powiedzmy -  ...sfuturyzowa 
na duma o hetmanie nowoczesnej Pol­
ski.

Ten urbanizm dziSięjsŁii poezji jest 
jej dobrem prawem, któresro —  jak 
wogóle niczego —  poezji niki odebrać 
nie może, nawet Spengler swoją filo­
zofia dekadencji zachodniego, wielko- 
miastowego świata. Niemniej jednak 
podnieść należy poważne niebezpie­
czeństwo, jakie dla narodowego cha­
rakteru duchowej kultur ■ po'sk ten v. ta 
śnie kosmopoiiityczny urbajrzm twór­
czy  w  literaturze nleknej zc sobą 
niesie..; Zwfaszcza: jeśli urabiaczaim
tego urbanistycznego charakteru poe­
zji .stają się w Polsce otwarci lub 
maskowani żydżi, Tuwim dtodzący 

getrach i '110(11115: skrojone m
palcie44, Słonimski szczycący bię 
urodzeniem „w  sercu kupieckiej 
dzielnicy, w  dwupiętrowym handlo­
wym domu, pełny m gwaru oibok 
fabryki sztucznych Ikwiatów i farbo­
wanych oiór, pełnych czaru44

Takim wodzirejom dzisiejszej ooezji 
polsKiej trudno oczywiście wżyć i 
w tworzyć się w  cudowną tajemnicę 
ziemi- mowy i obyczaju polskiego w 
marzenie Stefana Żeromskiego.

Byt do niedawna noc ta, który nie­
bezpieczeństwo wspominam, widział 
czul 1 przed niem ostrzegał, mówiąc: 
„W idzimy: drogę bitą, żdźbłetr. trawy 
nie porasta, ta droga jcht d " miasta, a 
ścieżka idzie w  zvto Nie wiemy, czy 
tą drogą iść, czyli ścdcżkr-móodza. Lecz 
naisze serca wiedzą, one nas Yspoffiwg. 
W ięc —  nie do miasta, kerfv test po­
pęd do u-życia, lecz w żyto. co dla 
żyda  zbożnego puszcza pędy., n?wró- 
cim... żabmiem w  zboże, dotkniemy 
kłosów dłonią, a one się pokłonią, za­
szumią: „Szczęść Wam Boże4*.

Niestety. Mafaczewski umarł, zżarty 
trudem wojennym dla Polski, Tamci 
zaś żyją „w  modnie ski ojonych Pal­
tach44 L. pracują

Siefan Mękarskl.

W iadom ości bieżące.
TE * Tf? WIELKI

Piątek 2 lutego o godz. 3.30 „Betleem 
Polskie44, jasełka Ryala. —  O godzinie 
7.30 wicoz. „Coppelia44. balet w 3 akt. 
Delihesa,

So&cta 3 lutego o godz. 3.30 popoł. 
„Warszawianka44, opera Stadlera. „W e 
sele w  O jcow e44, palet. —  O godz. 7 
wiecz. .„Lchengrin44, opera w  3aktach 
Wagnera.

Niedziela 4 lutego o  gk 3 „Bal mas­
kowy** opera w  3 akt. —  O godiz. 7 
„To co iujważjuejszic“ ozżuka w; 4 altt.

TEATR MAŁY.

Piątek 2 lutego o g. 3.30 popoł, „Czy 
jesi co do oclenia44, farsa w  3 aktach. 
— O godz 7 wiecz. „Sublokitorka44, 
krotochwila w  3 akt. SiedlecKiego.

Sobot? 3 lutego o b . 7 wiecz. „Dr. 
Stieglitz44, komedia w  3 aktach Fried­
mana i tterza.

N'etteie'a 4 lutego o 3.30 „C zy jes* 
co do ocienia4* farsa w  3 łAŁ. —  O 7 aj 
jZ z u  test Co do ocksia fa^sa w  3 akt.

lw ów , 2 Intefe,

TE ITR NOWOŚCI

Piątek 2 lategc o  i  3.3T* popoł. ..3a- 
jedera44- operetka w 3 akt. Kalmara —  
O gedz. 7 wiecz. „Za dawnych do­
brych czasów'4, operetka w  i aktach 
Stolza.

Sobota 3 łutegc o &. 7 wiecz. „Za 
dawnych dobrych czasów", operetka 
w  4 aktach Stolza.

Niedziela 4 lutego o 3.30 „Za (daw­
nych dobrych czasów*4 operetka. —  O 
godz. 7 , Baiadera44 cperecka.

OD ADMINISTRACJI
i _  p_ P  nftssych. Prenntaerato- 

row, tak mie,scowych jak i ?amiej- 
scowych, zaw adam amy, że o ile do 
10 bm. nie uregulują zaległej i bie 
żącej za luty prenumeraty, zmuszeń 
będziemy ze względu na wielkie ko­
szta wydawnictwa z dmem 11 bm. 
wstr7ymać im doręczanie względnie 
wysyłkę , - ł o * a  Poiskisg “ . —  K o - 
ve  ceny prenumeraty w  nagłó­
wku

— Ostatnie rrzedstawleaie „Bea©-
Polskiego". D -iś, t: w  piątek, drfe 

Teatr Wielki po raz ostatni w  rym se­
zonie prześliczną szti kę Rydla „Betlc- 
em Polskie4*. Sztuka u  nastęs nie z po­
wodu o' resu postu zejdzie % repertu­
aru na cały rok.

—  Jedyny gościnny występ Borysa 
Pępowa w „Balu tnash wym“ , który 
odbędzie się w  sobotę, budzi tera wię­
ksze za.irercsowame, że znakonrty 
ten śpiew j c  opei / moskiewsKiej i pe­
tersburskiej w  roli tej święci? za gra­
nicą trjumfy.

— Zebranie członków Chrz. Zwiarfai 
Jedności NarccV,wej dzleltiicy lY-tej 
ódbod sie sie óji, 2 lutego br., w  ptąteac,
0 godz. 7 wieczór w sali Klubu Zw„ 
Lud.-Na.r_ (Paiiska 11). Bryg. poseł 
Mączyński wygłosi refora* o sytuacji 
politycznej. Gżloricowiie mrjfgą wpro­
wadzać gości.

Z Młodzieży Wszechpolskiej. W  
niedzielę 4 lutego odbędzie się zebra­
nie dyskusyjne Młodzieży Wszechpol­
skiej o godtz. 10-ej rano. Goście mile 
widziani,

—  W  Kleoarowie odbęiizie się wiać 
sprawozdawczy posła dir. Marcelego 
Prószyńsidego w  piaj ek 2 bm, w: .caS 
Sokoila o godz- 5 popd.

—  Zarząd „Rozwoju" Dz. 6-ej za­
prasza swych członków i r.ympaty- 
ków „Rozwioju44 na odczyt p t .  ..Roz­
wój han ul u i przemysłu w  Potsce*' 
dnia 4 lut ago 1923 o godz. 5 popoł. w  
Zakładzie św. Teresy (u l Leona Sar 
piehy.

—  „Rowój". Dyrckc:a Okręgów* 
.prosi o sprostowań e sprawozdania ze 
Ziazdu DeLgatów w tym kieriuikn, ie  
w  skład Zarządu nic wchodzi „Delegat 
Stow. Krpców Polsk.ch44, lecz „przed­
stawiciel kupieclwa polskiego44, dla 
którego przy wyboracn na Zjeździć a* 
rezerwowano jedno m ejsce w Zarżą 
dzic.

—  Promocja p. Ignacego Kozelew - 
skiego na doktora filozofji odbędzie się 
d .isaj, w  piątek, o gt dz. 12 w pot. w 
gmauiu nowego Uniwersytetu

—  Uroczystość ku czci św. Sav*. 
Mloazież jugo.łowianska, która eb ente 
w  liczniej9zym niż w latach ubiegłych 
zastępie zal :gła wyższt uczelnie wo 
Lwowie, urządza we wtorek 6 bm. w  
sali Kasyna raut ku czci wielkiego z 
mierzei.lej epjki jugosłowiańskiego 
Patrjoty. Osiadlszy, przjotną kol mją 
wśroc) nas wiąże w  ten sposób nić z 
ojczystą ziemią, która w  tym cza to 
czci szeregiem obcholów Sw. Save,~«
1 uorzuca do nich na tut. gruncie wtor­
kową uroczystość. Doborowy program 
Koncertu, urządzonego przez sympaty­
czną nam tak bardzo młodzież jugo.do 
wianską — tworzy niewątpliwie z  ichy 
tę dla szer kich kół społeczeństwa, by 
wzięły, udiial w  wiea.onze tej młodzie 
ży  i stwierdziły, że mu ona wśród nie­
go licznych i szczerych przyjaciół. Po 
zaproszenia i bilety zgłaszać się nale­
ży  clo Komitetu, od dnia dzisiejszego w  
godzinach wieczornych w  kanceLrjt 
Kasy na.

—  Nabożeństwo żałobne w  du? ę ft. 
p. Wiktorii Niedziałk wsklej w  dzie- 
w :ą*ą roc/.nicę śmierci, odprawione zo 
stanie w  kościele Archikatedralnym eL 
5 lutego o godz. 12 w  południe st nra- 
njern Koła IciL . im. W. N i.dziadow­
skiej. Zarząd Koła zawiadamiajac o 
t^m, zaprasza wszys kie uczenice ś. p. 
Zmarłej, wszys kich tych, którym dro­
gą jest pamięć wielkich zasiug Wycho 
wawczyni szeregu pokoleń. W  cza le 
N ibożenstwa śpiewać będzie chór Se­
minarium żeńskiego pod kierunkiem p. 
Lotblow ej.

- -  Kurs radiotechniki w lnst tncle 
teebno! ui.znyni rozpocznie się we 
czwariek 15 lutego o g. ó ropoł. w  sa J 
wykładowej pracowni rad otechnicznei 
Uczestn cy mają do 10 lutego przedło­
żyć w  kance'arji pracowni następu’ą- 
ce dokumenty: l )  metrykę, 2) ostatnie 
świadectwo szkolne, 3) starsi, dowóa 
odbycia słu>by w  wojsku polskim. — 
Kanccłar a będzie w  t\m celu otwartą 
od 5—6 ,v poniedziałki środy i piątki, 
Ul. Bourlarda 5, I. p. Nr. drzwi 88.

—  Towarzystwo „Ochrona Ziemi" 
otworzyło biuro pośredni,twa w  ka-
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pnie, sprzedaży dóbr i realności miej­
skich, oraz w  dzierżawach. Czysty 
dochód przeznaczony na zagospodarz 
Wanię osad inwalidów z Obron Lw<*- 
wa. Lokal nitra: Lwów, ul. legionów  
3, oficyny I. p. na prawo.

Niedzielne wykłady popularne z 
hygjony. W  riicdlztolę 4 Litego bi. w  
kmoitea, rze „Kopenmk* wygłosi dr. 
Antoni Sabatrwski odczyt „O leczeniu 
i zapobieganiu gruźlicy", połączony z 
pokazem licznych przeźroczy'. Pudzą- 
teik o godz. l i  przedpoli.

—  Ilość karczem j szynków. Wpra­
wdzie ministerstwo zdrowia wydało 
bardzo nieke zysmą interpretację usta 
w y  przeciwalh'oho'owej i obecnie wnle 
śli szynkas'ze żydowscy masowe a nie- 
pra' 1 ne rekursy iw  sprawie zmniejszę 
nia dosci szynków) do ministerstwa, 
ale przecież przy pilnowaniu tej spff- 
w y będz-e można mimo wszystko u- 
zyskać jakieś wyn k„ Radze aatem 
wszystkim towarzystwom i organiza­
cjom spoiecznwm, by cdpb-ały sobie w  
starostwach imiona i nazwiska tych 
szynkarzy. któizy w' każdej miejsco­
wości danego powiatu mają nada' pr*»

aanego o^ręry. Jest to jedyny czas 
jakiegoś możiiaego uporządkowa 'a 
sprawy S. rze iaży alkoholu i i ' ,  rno na 
dopuścić, by tg rzecz z powodu niev> 
radności zaprzepaszczono. Prószyński. 1

— W zorowa praca. J ik nas. ku rtspo * 
ko’en u prai owników skarbo wych n- i 
form: ją, ik oń cy ła  Izba Sr.arbowa we 
Lwow ie zahkwidywanie czynne ch po­
borów pracowników skarbowych za 
luty rb. i 40 proc. dodatku za styc en 
br przyznanego rozporządzeniem Min. 
skarbu do L 79.133 któ.e nadeszło do 
Lwowa dopiero 20 bm Równocześr« 
wysl no już wszystkie przekazy i li­
sty płatnicze do odnośni ch władz i u- 
rzędów ‘ karbowych Małopolski, w o  
•Pcc czego wszyscy interesowani ot zy 
mają swoje pobory i 40 proc. dodatku 
punkti alnie dnia 1 lutego br., ostatni 
zaś dodatek otrzymała juz większa 
częś. pracowriiKÓw w b. m. Ody się 
zważy, że odnośne biuro wykonało w  
b m. trzy likwidatury, a to: 100 proc. 
dodatku poboi ow  y październiKOwych, 
normalnych poborów za luty i 40 proc. 
dodatku za styczeń br., to podnieść nu 
leży z pfcłnem uznaniem goilrwojić I 
sprawność per.sonalu, który pracując 
po lu godzin dziennie, wywiązał sip w 
zupeiności ze swego mozolnego zada­
nia.

Pomyłka, czy szykany? Student
politechniki p. Galczewski Stanisław, 
rezerwowy oficer W P „ skarży się 
nam na następujące .aaijście: W  Kjzaąfie 
ostatniego poboru roczników 1°00 i 
1901, który wedle i ozporr^JSzeń nie 
odnosił s;ę do oficerów rezerwowych, 
‘zjawili się o .godz. 4-tej w  nocy w  je­
go mieszkaniu dwaj postemn|kiaw,: szn- 
kajaic „popisoiw ego Goicacwsik .ego". 
Bratu p. G., Witoldowi, oświadcraono 
na kormsarjacie I. dziełnacy , dokąd 
mus: a? pójść zaraz w  nocy. że chudzi 
o Stanisława. (M y Nszący1 «ds*ł się 
rano do komisariatu, odsta; vioeo go 
pod eskor a policyjną do PKU„ gdzie 
ifrządnlk e Audencyjny stwierdził, że 
widocznie jątEazła pomyłka, tao stawie­
nie s;ę oficera było jzupółlnite zbęrne. 
Takich pomyłek policyjnych było kilka.

—  Bal k stjuinowo-m skowy medy­
ków, dnia 7 hiiego 1923 o godz. 10 w. 
w  Kasynie imejskicm. Zaproszenia 
miedzy 6—7 w  Kasynie. 599

— Z Tow. Dziennikarzy Polskich 
komuniki'ją: W n-rze 71 ..Kurjera Lu­
dowego" pojawił się artykuł p. t. 
„S k and: i liczna gospodarka rządową
we wschodmej Małopolsce , zawiera­
jący także ataki na rachowanie się 
wojska polskiego oraz zarzutv rod 
adiesem władz rządowych, częśc iw o  
god :ącc w osobista cześć Wojewody 
Grabowskiego Czując się tern boleśnie 
dotknęła, p. V ojewodziua Grabowska 
/łożyła godność Protektorki Balu Pia- 
śy.
W ’ d a-l Dz ennikarzy Polskich w od­

powiedzi zaznaczył, że jakkolwiek ani

Komisja budżetowa od 21 stycznia 
pilnie pracuje nad projektem budżetu 
miejskiego na rok bieżący, zbierając 
się każdego pomedziałku i każdej śro­
dy na parę godzin, tak, że ao połowy 
lutem budżet kcmisja, ukończy. Dotąd 
załatwiono Rubr. II. (lef. rad, Piero- 
żyński). rubr. funduszu dóbr (ref r. 
floefiinger), funduszu Gosiewskiego 
(tef r. Szczyrek), fundacja Pucheńskie 
go (ref. dr BoZiewiuz), rzeźni m. (ref. 
r. Majewski), drobne fundusze (ref. r. 
ktryoznycfa (ref. r. Feisztyn), zrkładu 
Bogdanowicz), budzer zakładów ele- 
frtZt/wcgo (ref. r. WŁxeI), rrbr. zdro­
wie rubl. (ref di. Pisek), rubrykę do­
broczynności pub'lczne; przecstaiAił ks . 
prof. dr. Szydelski, podając w  obszer­
nym wywodzie programową działal­
ność gminy na polu opieki społecznej, 
płantacje miejskie refemowai r. An­
drzejewski.

że ptkmiki dziennikarskie nie pow.my 
i nigdy naruszać czci aiakowa.iych in- 

stytucyi czy o ćb, Wydział Towarzy­
stwa nic wchodząc w  meritum spra­
wy, która —  jak nam wiadomo —  na 
skutek skargi, wniesion j przez p W o­
jewodę, będzie przedni otem rozpra­
w y sądowe- —  stw ierdź, że v/ da­
nym wypadku gran ce uprawr.io rej 
krytyki zostały przekroczone.

Wobec prośby Wydziału Towarzy­
stwa p. Wojewodzina cofnęła rezygna­
cję

—  ZmarH y/c Lwowie. 29 ub m.:
Yleksamdra Zając, 1. 18, żona porucz­
nika W P. —  szpital, poi owśenie, psy­
choza; Genowefa MeJnylk, 1. 30 —  
Zborowskich 1, gruźlica 30 ub. m.:
Maria Markus. I. 53, eni oFcjaMka 
Poczt —  Kułparków, uwiąd sra,czy; 
Antonina Słabicka, I. 31, zarołmica —  
ł yazakm. ska 84, rak; B iza Scheró- 
v/na, 1. 23 —  He/mama 2, gruźlica 
płuc; 31 ub. m.: Pondoda Samborska, 
1. 40. żona karawamarza. — szpital, 
izrarel., org. błąd serca, ichoroba na­
czyń krwionośnych; Majer Nusstare- 
cheir. 1. 54, b. parideerarz — szp, izr., 
org. błąd serca, choroba, naczyn krwdo 
nośuj-ch.

—  Z kręgu Interesów. Wczorajsze 
protokoły policyjne notują kilka wy- 
paaKow sprytnych oszustw i siprzenie- 
wierzeń. 1 tak do sklepu zegarmistrza 
Wolfa Litwaka przy ul. Legionów 
przyszła jakaś me znana kobiJa i  za­
oferowała m u kupno 10 sztuk izłotych 
10-rublówek. Zegarmistrz odądnął je 
i wręczył owej kobiecie ipóiTtora milj. 
mk., poczem ona szybko wydaliła się 
ze sklepu. Kupiec po »ej wyjściu rozwi­
nął pakiecik i ku swemu przerażeniu 
zamiast monet złotych spostrzegł 17 
sztutk żelaznych. Oszustka skorzystoła 
z chwili, w której Lirwak sięgnął do 
kasy po pieniądze i pudliużyfą żelazne 
monety w  micisce złotych. Wszelki 
ślad po niej zaginął. — Inż L. Macie­
jewski, właściciel faoryTi tutek „FVi- 
mtrs“ przyjął niejakiego Wasyla Zają­
ca jako podróżującego agenta za pr.>- 
w izją, wystawił nni ■pełn.<vnacmct«'o i 
zaopatrzył W' ks:ąż!:ę zamówień, a na­
stępnie wyprawił go na prowincję. 
Chytry Wasyl od szeregi' tygodni ob- 
jeż łża rozmaite miejscowości, pobiera

I zaliczki na towar i nie daje inn ie im - 
1 ku życia o sobie Po pe-etnym czasie 

poczęły do fabryki najpływcć zamó- 
j wdeafe po towar z zawiadimiieniem, iż 
I pieniądze zostały złożone na rece a- 
. gett a, za którym oolicja podjęła po- 
I szukiwania.
i —  Z kroniki kradzieży. A ’eksarndor 

Rogowski ślusarz przybył do szynku 
Gruonfotda p izy pi. Bernardyńskim i 
przy sposobności w'ypicia szklanki pi­
wa skradł pół klgr. kicłbaisy. Szyn,karz

W  poniedziałek 5 lutego na porządku 
dziennymi znajdujH się budżety: Zakła­
du wodociągowego (ref. r Rawski), 
dworca budowlanko (ref. r. WozelaK), 
utrzymanie dróg (ref. r. Bientadu), 
Rubr. X (ref. r. dr. Rncker), Rubi. XI 
(ref. r. Ohfy), fundacja im. św. Łazarza 
(ref. r. Horwatb), zakładu aprowiza- 
cyjr.ego (rei. r. Laskownicki).

W  środę 7 lutego r^erować będzie 
•nsp. r. Kwiatkowski buażet szkolny.

Dopiero po UKończeniu prac komisji 
budżetow ej przedstaw tony szkic pro­
jektu budżetu na rok bieżący — pro­
jekt magistratu u*ega w  komisji zmia­
nom a miliardowy deficyt dotąd nie ma 
pokrycia. Komis ii budżetowej prze­

wodniczy r. Bolesław L-ewicki a gene­
ralny referat spoczywa w  rękach dr. 
Henryka Sawczyńskiegc.

inis?rjac’e zwzmał imzyturytnany „że 
skradł kiełbasę, gdyż chcraj ukarać 
szyąakarza za to, iż zamiast piwa eks­
portowego duł mu marcowe". Dyżur­
ny funkcjonariusz nie ltzncJ tyrch x»gi- 
cznycii wywodów RogofWsk'ego i po­
leca! odstawić go do aresiziti*. —  Na 
szkodę Michała Kwszpy, konduktora 

i t amwajowego, zarnk rzkałego p r ^  mi. 
Rycerskiej 27, skra,ci z ■ono garderobę 
waniości półtrzeda mij. mk.

□  S1R\J. Z życia mieszczaństwa — 
Pod adres ,.S: koła“ . W  niedz;elę 28. 
bm. odbyło się dor .czne walne zgro- 
maJzenie członków tut. Gwiazdy. O- 
brady zagaił prezes p. Ecksteirf, po- 
czem p. dr. Pa :ryn wygłosił referat 
po’ it3r ,zny o położeniu mieszczaństwa 
w  Pols.e. Po rrzyjęcm do wiadomuści 
sprawozdania ustępującego Wydziału
i udzieleniu mu abso utorjum. wybra.no 
nowy Zarząd w  skład którego weszli: 
Ecl stem,. Dr. Patrjm, Dulski, Hein ich
W ., Stuka J., Pawłowski J.. Snls,ki, Lo 
wicia i Sand. Po dyskusji, w której 
zabierali głos prof.' Cyprys, Now'akie-
w,cz, lJilcnowski i inni |sw z ęto u- 
chwałę, aby me wynajmować s tli < iwda 
zd y  na zaoawy towarzystwom i oso- 
norn niechrześcijańskim. Oby ten przy 
k ad znalazł naśladowców! Pr?, A re  
wrażenie robił zupełny prawne btak 
czkt diów Tow. z inteligencji, której o- 
bowuązkicm jest wsiAłdzialać ^ mie­
szczaństwem.

□  BRODY. Bojkot kina „Sokół** 
rrzez żydów. Ze sprawy Kaplicy w  Bro 
dach faczy się bojkot żydowski kiną, 
prowadzoneąo przez Sokół w  Brodach. 
Na skutek uchwały żydów brodzkich 
nie wolno żadnemu żydowi chodzić do 
kina, ar i na żtdne zabawy urządzą- a 
przez polskie towarzystwa, ani wogó- 
le na żadne widowiska Uchwalili ró­
wnież nie zapraszać gojów dp swoicn 
tokarzy, tw —  jednem siowem seraro-. 
wali się zupełnie Rusini uczynili to da 
wno, kv.z dotychczas utrzymywali Pu 
zory, obecnie zerwali nawet i te. Na 
zebraniu księ>y ttchwalili jednogłośnie 
nie prosić ks ę/y an’ władz pols’- ic i 
na uroczystość „Jordanu", wskut' k 
czego ani procesja ł icińska nie wysz*a 
ani wf .dze polskie nie w/ięły ud :iału. 
Fakt ten wymownie ilustruje stosunki 
w  powiecie, a jeszcze jaśniejszym bę­
dzie obraz gdy dodamy, iz tutejszy 
dziekanat gr. kat. otrzymał od Konsy- 
storza /ukaz w  tym kiett nku.

Ba! 3. lutego na dochód Gniazda sie­
rocego przejdzie świetnością i okaza- 
ł.ścią wszystkie dotychazas w  tym kle 
runku czynione wys Iki. Cel szlache­
tny ści lgnie niewą pli\ ie wszystki h 
Polaków w  Brodach. Ruchliwy komi­
tet Pań przygotowuje wiele niespodzia 
nek, oraz obf.ty bufet.

Odmarsz popisowych w powiecie 
odbył się spokojne i nie przy czy ił 
wiele tru noś.i tak władzom cywii- 
nym lak i woiskow nr. E. F.)
u  ĆALESZCZ IK I. Ku czci 1863 roku.

dla uozczenia 60. rocznicy powita la 
styczniowego. W  nabożeństwie żało- 
onejn odpruwionem przez ks. prol) P > 
znańskiego, wzięli udział rerprezeata - 
ci miejscowych władz poliHycznyc'!, 
administracyjnych i samorządowych, 
ga niron wojskowy, szkoły i bardzo 
licznie zebrani meszkańcy miasta i o- 
kolioy. Po nauożcństwie utworzy! .-,ię 
wspaniały korowód uczestników ob­
chodu, ktur 'y  w celu złożenia rem '3 
kowego wie?-ca na mogile row  t_ń- 
oów — udali się na mentarz. P  )d 
ierzy ;em nowym, wzniesie nym ni mej 
scu dawnego, uębo a ego, z ciosów ki> 
roiinrych i czarnego betonu, k ;ry 
jest ola m,asta nietylko cenną i miłą 
lecz i trwałą pamiątka po ze&ztot c z - 
nych abiturjrntuch seminarium na ’.- 
czycieisk/ego —  przemówił na temat:
0 znaczeniu ruchu narodowego w r. 
63. w  odr-esicniu do wvrad ':ów  osta­
tnie! doby — ks. Jozef Dotr ński, ka 
techeta tego zakładu —  a po odś .ie- 
wamu hymnu „Boże coś Polskę" i 
„Rory" —  w rocli wszyscr do s yych 
codziennych zajęć, unosząc w  dus y 
błogie uczucie, zbudzone świrdomo- 
cią o człacheaiic spełnionym, serJecz

nym aługu, względem braci bohatC' 
row.

□  Kosów. Z kroniki karnawałowej:
Odbyła się tu zabawa Straży pożarnej, 
na któm, komitet pod kierunkiem p. 
starosty zaprosił wszystkich, którzy 
chcąc się zabawić, tem samem wesprą 
fundusz Straży. Przybyło petno pub]i 
uznnścr rozmaitej, ąle zato przyniosła 
wielka oońtość darów wr wikluałach i 
trunikach. Półmiski pochodziły od go­
ści z uizędórw a trunki -od żydów, któ­
rzy na zaproszenie Lcrznie się stawili-, 
to też wojskowi (Poznań~zycy) cał­
kiem się nie pojawili. Z tem wszyst- 
kierr wynik zabiegów komitetu oka­
zał się nadzwyczajny: Dochód prze­
szedł oczekiwania, bo żydzi Straż po­
żarną cenić umieją a zabawa była o- 
chocza. Tana/w]j u/zędmcy, tańczył,i p. 
staiosła z p. Ernstowa. mąż jej han­
dlarz p. Ernst prosił do ta1’ca urzędni­
czki. Za przykładem poszli inni, o az 
młodzież, która be? w zsiedli na w y­
znanie łudała na umór. Na koniec zaś 
yynkr rz tutejszy p. Majer hojnie wszy 
śtkich uczęstował. Budujący przykład 
hiimonji narodowościowej w myśl 
proi. BauJouin de Cortenay.

Następnego dnia odby ta się druga 
zabawa wraz z przedstawieniem jase­
łek na cel zakupna dzvronów do ko­
ścioła zrabowanych podczas wo ny — 
ale przy skromnym tylko współudziale 
inteligencji urzędniczej, która przy by! 
me mogła, będąc zmęczona zabawą po 
pnzedmej nocy. A szkoda bo dzwony sa 
także strażą pożarną, a co ważniejsze 
symbolem du ;ha chrześcijańskiego 
którego ter^z tak mało.

□  CIłYRÓW . W ykrycie mordercy 
W  potoku, przepływ aiacym p-rz-ez P o ­
lanę koło Chynowa /maleA/mo zwiłalJ 
Moiżesza Gleicha, 21-i-etnicro rzeźnika, 
pitnyczem po ich wrdobyciu z wod ‘ 
okazało się, że zosrał on w p rzó d  za­
mordowany, o erem śtofwftoayło siedm 
ran ciężkich na gło-wżę. Ponicyyaż 
Glcich w  krytycznym czasie miał 
przy sobie tpwyż 1 mij. tn,k., mord 
miijił tedy charakter raHmkowy/. Q\t. 
Urząd ś'ed,czy we Lwownie, zawdadc - 
milomy o mordzie, wy^ffe! na mi owce 
wyw. Jana Kuszliika, który oo przt- 
bycht do Chyrowa, rorziroczał energi­
czne dochodzenia. Dowiedział się od 
rzeźnie ów, że przed' kibcu dniami ptit- 
bynt Jo nich Stefan Pa™tszc;- k ze SS- 
winy ad Pofaftu i zaoferował im. sprze­
daż Kilku sztuk bydfa w  ta.m eisz.mn 
dyy>rze i <u mie.iscowyich go;* 'ortarzy. 
Nazajutrz uda® się CćeAh do Sliwiny, 
skąd już nie powrroiił .Oferta Panlsz- 
czaka 'kazała ŝ ę nkjprawdjm*ą>. MA7-

J wiadowen Kusalik zarząd/ził arcsztc-
I wan:e Paniszczaka, parobka grecki>- 

kat. obrządku i podczas ścisłej rewiz'i 
stwy -dził ślady krwi na iego koszidi
1 kurtce, (zebrał ida-lej cfhciążałący go 
mąterjał dowodowy i odstawił tnor- 
deicę Gleicha du sądu samborskiugo.

Urząd wnie młyna kompletne, p;erw- 
szorzednej 'akości ze skł.cdu wo L w o ­
wie. do n b 'cia. R e ’’ ktanci zgłoszź 
się w  B-mku iiedn- cz nia, I wów, ul. 
Akad micka .1. 14. I p. Z.gtoszciuy mię 
dzy 9— 12. c8f*

, Z inicjatywy Grg. Nar. i Polek tntej- 
z a u ważył kradzież i oddał Rogcw- szyi h urządzono w  na.szem mieście
skiego w  ręce posterunkowego. W  ko- w  dniu 23. stycznia uroczysty oochód

wo wyszynku. Naieży ściśle dopilno­
wać, by inn1 szyn arze nie sp zedewa 
li bezpr wnic alkol.olu, po odrzuceniu 
ich rekursu i należy odpowiednie fakty 
poaav,7ać bezzwłocznie du wiadomości 
starostwu, * wojewó/ztwu i posłowi z

| wydawca „Kurera Ludowego" oosel 
j Bryl, rml żaden z redaktorów tego 
j dzletunfca nie nal żą do Towarzystwa, 

to je.Ji,ak ■'yychodzac z zasady, wielo­
krotnie przez Towarzrstw '0  głoszonej,
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Ipafies? marni niBTiieskigj

W  d.dcia..h marki polskiej tydzień 
bieżący będzie his'oryeznvni. Ma*ka 
polska bowiem, któ a w  swoich io* 
czątkowych iazach, nawet wtedy, g  y  
R  K K. P. została objęta przez wiadze 
polskie dzid. la najściślej losy marki 
njemie.kicj i dopiero od sierpn;a 1919 
r. zaczęta się od nie; odrywać, a tJF 
tern w  ciągu trzech lat z  górą 'była 
sł biiidiin ni pieniądzem w  porówna­
niu z marką nienuocką, za którą we 
wrześniu 19cl r. trzeba byto płacić na­
wet 56 mkp. — ta sama marka polska 
w poniedziałek bieżącego tygodma 
staia z marką niemiecką a] parł. a od 
wtorku jest już walutą od niej silniej­
szą.

Kolejne fazy stosunku marki polskiej 
i marki niemieckiej objaśniają nasłąru- 
wg.9 krrsa prz.cię.ne miesięczne obli­
czone na i odstawie notowań giełdy 
warszawskfMj:

Rok 1919. Do lipca — al pari, sier­
pień .120, wrzesień 1.30, paźd iernik 
1.40, li dc,i ad 2.00, grudzi ń 2 40.

Rok 1920. Styczeń 2.00. luty 1.70, 
marzec 2.00, kwieć en 3 60. maj 4 20, 
czerwice 4.20, lipiec 4 60, sierpień 4.80. 
wrzesień 4.50, październik 4.40, listo­
pad 4.90. grudzień 7.50.

Rok 1921 SDczni 11.70, luty 13.90, 
marzec 13.90, kwttc cń 14.10, maj 14 0, 
czerwiec 19.70, lipiec 25.7U, sierpień 
27.50, wrzesień 44.70 pa dzieruik 34.00, 
listopad 13.80 grudzień 16.50. ~ -

Rok 1922:' Styczeń 16.40, luty 17 20 
marzec 15.25, kwiecień 15.40. maj 13.90, 
czerwiec 13.90. lipec 12.00, sierpień 
7 50, wr xsien 5.30, październik 3.70, 
lis opad 2.20, grudzen 2.30.

Rek 1923. W  cią gu er tego stycznia 
systematyczny spadek kursów marki 
niem/e .k ej P iz y  końcu miesiąca — al 
.paii Dziś ( i  iutego) w  Warszawie 0.77 
i pół, we Lwowie, gdzie marka niem 
z przyczyn dość nicj isnych jest zawsze 
wyżej notowana, 0 93 rnkp.

Spadek marki niem cckicj ze stano­
wiska lo lske j waluty jest tem charak­
terystyczny że 1) odbywa! się w  tem­
pie bez porównania szybszym niż spn- 
dek marki po skiej (mówiąc ściślej 
marka niem. spadała od jesioni 1922 i, 
około 50 razy sz;bc'ej niż marka pol­
ska) i 2): 'że marka niemiecka spadała 
trs mo to, źe tafa emisja marek niem. 
obi ęaaaą wed’e wariości kursowej 
przedstawia zaledwie jedną piątą war­
tości złota, zło/onegn na. zabezpiecze­
nie matek w  Banku i anstwowym w 
Beil nit:. Inncmi słowy każda marka j 
niecne-ka papierowa jest dziś zabe'- 
ofeczona złotem w  Pięciokr Inej swej 
wartości! Sytuacja nawskróś parado- 
ksa'na!

Z powyższych dwóch faktów nasfę- 
pująra nai ka Najpierw, że spa ek | 
mark, poiskiej nie est taką katastrofą, 
iżby usprawiedliwiał raniczne nastroje 
niektórych czynników i niektóre pro­
jekty gospodarczo, rd?żające do usu­
nięcia n arki z  kalkulacji handlowej i i 
zastąpienia jej teore yczną jednostką j 
złota,

Pov tóre, że przy systemie waluty 
papierowej, opartej na inflację jest rze- 
wza najzupełnej oboięiną ile Jota leży 
(bo nie> rohezona z obowiązkiem w y. 
w Banku emisyjnym jako teoretyczna 
mrany) fundacja znaków pieniężnych. 
Jest to nauka d l t r  ch wszystkich 
„znać* oi ów“ waluty polsko;, którzy 
chc eJ by zaczynać naprawę waluty 
od założenia banku cmis.\jnego zmia­
ny napisu na bąnknolacli i oparcia ich 
na p ew n j procentowo określonej fnn- 
d cji r.Iotej, bez cglądama się na stan 
bilansu handlowego, r:a równowagę 
budżetu państwowego i na stopień za­
ufania do państwa.

A  bez równov.agi w  bilansie Płatni­
czym i w  budżecie państwowym, oraz
b .z  zaufan a zngramcy do państwa, 
fundacja złota albo mc zapobieźe sna- 
dkowi waluty, albo., sarna odpłynie 
bez reszty za granicę. Dr. R. K.

Wywóz drzewa Osikowego. Z dniem 
31 s.yc.nD fcr wchodzi w  życie za az 
wyv ozu drz«Jv a osi owego nienbro- 
bionego, ogł iszony w  Monitorze Pol­
skim nr. 19 z dnia 21 stycznia br.

Polskie Biuro handlowe w Konstan­
tynopolu zamierza rozpocząć energi­
czną akcję na rzecz polskich instytucyj 
ł w  tym celu uprasza wszystkie firmy, 
prag.iace na' lązać stosunk. handlowe 
ze Wschodem o n dsyłan e wzorów, 
próbek katalogów i cenników. Prze­
syłki naieży adresować: Section Con- i 
sulaire de ;a Delegat en Polonaise, nie : 
2ourn Kaoristan No. 40 Jazin Coastan- i 

tinople.

^lalDmoscl tełspralisznr
UDZ1AI FIRM POLSKICH W  T a R-

g a c h  k ij o w s k ic h .

Warszawa. (AW .) „Raplta" poaa.e, 
że sowiecka misja handlawa w War­
szawie udzieliła 20 najwyikszym Sir- 
rnom polskim aerwWenia nia udział w  
E*rgu Ki’owskim. Przy tej sposobna-ci 
prasa soedecka wyraża nadzieję że 
udżual polskiego przemysłu w  tych 
•largach będzie poważnym etapem na 
drodze pclityczuiego zbliżenia obu kra­
jów.

M kp . w  Z u r y c m  
Do!ar

n fysn  . .

0©l*/8 cent. 
35.0CO mkp. 

O S 3 mkp.

i f o t o m  s  s M jI iiw b .

GIEŁDA V ARSZaWSXA

Wa ‘azawa, 1 lutego 
Wniutyi dewizy: Lolary Stanów 2j. 

36C0a 33950, Belgia 1789. Berlin 0.77 i 
pól', Gdańsk 0.77 i pół, Hoiandja 13700, 
L on dyn 157750, N. Jork 339U0, Paryż 
2030, Szwajcaria. 6350. Wiedeń 0.45 i 
pól, Praga 980.

Akcje: Bank dysk. warsz. 48.000,
Bank handl. Warsjzawa 55000, Bank 
kied. Warszawa 11000. Bank Zjedn. 
Ziem polskich 15500, Bank zachodni 
62003, Bank przem. warsz, 650U0. Bank 
Siół. zarób. Poznań 24000, Bank dla 
handlu i przem. 24000, Polski. Bank 
Przem. Lw ów  4250. Cegielski 103000, 
Tow. a K c . fabr. cukru 820000 Firlej 
116C0, Tow. przem. drzew. 5950, W ar­
szaw. kop. węgła 16200C, Lilpoop Rau 
i Lów  58500 Moo-rzojów 78000. Ostro- 
wiecKie saki. 82500, Ortwein i Karasiń­
ski 20000, Rudzki 5 Ska 39500. Rhon i 
Zieliński 31000. Starachowice 44000, 
Pocisk 8500, Parowozy 13200, Żyrar­
dów 1,700.000, J. Borkowski 7100, Bra­
cia Jattkowscy I38u0, Warsz. Tow.

Lwów, 1 hitego 1923

W  akcjach usposobienie s p o K o jn e  

Większe obroty tylko w  Ghodorowie, 
Zieleniewskim. Oikosie i Parowozach. 
Zieleniewski. awansov/ał na 81.000 Pod 
koniec giełdy ustalił się na 80.000. (W  
Krakowie 77000\ Oikosy, Z A v y ż k o w e .  

Osiągnęły kurs 70.000.
Z papierów na giełdzie nienotowa- 

mych płacono za Jaworzno około

240.000. Inne alicie utrzymano na wczo 
rajszym poziomie.

Waiuty i dewizy zniżkowe. D o la ry  
obniżyły się na giełdzie na 35.000. (W  
Warszawie nawet poniżej 34.000). Na­
tomiast kurs Beilina nieco się popra­
wił. Kurs przekazu na Berl/n wahał 
się około 0.93. Tendencja zniżkowa.

W  godzinach popołudniowych walu­
ty  w  dalszym ciągu słabsze. Dolary 
obniżyły się na 34.500. Tendencja w 
dalszym ciągi zniżkowa.

Warto C Ostattra 
nomin. dywid. Akcja

z Kuponem bieżącym
Bank akc. zjp 1— IV era

1 lu tego 31 s tyczn ia

Mkp. fflKp. marG polskie marsi polskie

280 7 0 -- —
1000 3 0 0 - Bank handh w Poznaniu --- —
280 42 — Bank hip. akcyjny . . . 1950 2100 1950 2100
280 4 2 '- Bank hip. zei.iel. . . . —
280 3 5 - bank M ałopolski . . . — —
140 21 — Bank powsz. kredytów;’ — —
2 JO 4 2 -- B.ank przem ysłowy . . 5500 5300 5000 3600 5200 5300

1000 250 - ja n k  Rolnicy S. A. . . — —
280 56 — Bank ziemski kred. . ■ 2300 2500 2275 2500 2400 2500

500 250 — Browary lwowskie . * . * _
140 14w— T ow  Chodo ó w . . . . 61 r  d55n8 66nro B67M S30o9 645(i.i fiłOOti 65000
140 70-- Tow . akc. Karpat it . . 105*“ ) liOCO 11250 lOOuO 1**506

1000 2 0 0 - .m ielów  Fabr. oorceL 37500 38000 39060 38000 3(000
140 3 0 0 '- Tow . akr Galicja . . . _ —
140 28‘ - “ ow  G a fa t a .................... __ 6300 6300
140 15-40 Tow . Górka . . . . .

o8CćiO 6900* 70*^0
—

1000 300-- O ikos Zakł. drzewn. . . 67010 66000
500 6 0 -- Parow ozy  . . . . ICnon I37Ó0 13500 ,37&u 12700 L750 12906 (2850

1000 30!)-- PatTia;fat>r. papie osow  , 8""1) 92b0 9300 92ot 9260 —
500 200-— Pezet, 1, 11, lii em. . . . 9600 -910u y000 95CIO 9250
350
500 100 —

PocisK Z as ł amunic. . . 
Polski G lob  . . . .

83 0 ?o00

1 500 100-— Polska nafta . . . . S 5 0 8750 8600 850C
500 225-- Polskie Tow, Budowl. . j25C —
140 70... Polskie Tow . handl. 4507 —

1000 260 — P o l s o * - ............................. __ —
10000 1500'. 5. A. huty żeL . — —

140 1 0 0 - I o w .  lakszawa — 8800'’
2.)0 Zakłady elektr biersza 6500 5750 ŚGOł
140
700 140--

Gal. Zakł. górn. S iersza, 
^enege .........................

700Of —

50 J 100- — W a w e l ......................... — —
140 4 j „ T ow . Z ielen iew ski . . f 8s5h  J!8»* 805f.- Jłtir 80M0 80250 79306
140 28' - Żegluga Polska . — —

100C

Papiary państw.
4o/0 Państw Poż. Trem. 170C 1706

(m iljonóu ka)

i J e w l z y  

i  w a i u t y

1 lu te go 31 s ty c zn ia 1 tutec o [ '  31 s ty c zn ia

W a l u t y D e w i z y

p ła c ą z ą d a ią p łacą żą d a ją pracą ż ą d a ją ptacą za d a ją

1 fu n t s te r l. 157000- 160000 - 1 .55 )iO u - 165001 - ] I570IK)-— 160000 - 1 6 1 M 0 - - 16S000-—
1 fr. fran c . /18 5 . - 1975 — •906 — 2 1 0 6 - ,9 0 0 - - 2U-0-— 20D0-— 2100'—
1 fr. s z w a jc . 580il-— 6200 — 6 K)o.— 6400"— 5950-— j450 - 6300"— 68 O —
j k o r. c z e s . 640 — 9 J 0 - - 9 5 t - 1000 '— 9 5 0 " - 1000-— 975" • 1 0 2 5 -
1 k o r . w ę g . 11-50 12 50 o - - 1 1 -- i 2-50 i3 '50 11 50 12 50
1 k o r. austr. ) 42 0 46 0-44 0-4^ 0-47 .0.51 P%8 0-52
1 m k. n iem . 0 8 0 1 — 0'75 C 95 6-78 t-9rf 0-70 0 96
I d y n a r 2 0 0 - - 240 - 200 — e'40-— 220 — £ 6 0 - .220 - •260 -
1 d o la r  am e. 34500"— 3 5 i0 o — 34500 '— 355iX)-— 34500-— 355-IO-— 34500-— 35500--
1 lira 1650"— 1 700* — 1650"— 6 7 0 0 :- 1700 — D -0 0 -- 1700-— 180 ')--

1 le i 110'— 130- — i :o  — 130*— i2  - 1 3 5 " - 1 6 5 - 1 3 5 -
1 fr. b e lg . 1700 — 1800 - 175,)•— 1550- - 1 icO ' — I8 5 0 - - 1800"— 190*j —
1 KOT. Glin,
1 m k. f iń s .a __ -- --- __■__ _ _____ --- ’  — __•__ — •—
1 gid . h o len . 11500"— 11-50 ): - 11530 - 12500’ - 1200<V~- 13000’— 12000"— 13000"—

1 k o r .s z w e c , — ■ — — -— —  ■— — "— — ■— — • -

1 k o i . n o rw *

Listy zastawne i obbgi bez zmiany.

124500, Polska nafta 8700 Nobel 15600. 
Hurt uOOC Wiid 25500, Łazy 725GC, 
Zieleniewski 87500. Polbal 4100, Siła i 
Światło 7009. Cukrownia Michałów 
30.000 Pul: 44500, Cukrownia Chodo- 
rów 65060, Narta we Lwowie 806.909; 
(PAT.)

GIEŁDA KRAKOWSKA.

Kraków, 1 lutego.
Akcje. Pharma 15CHX) Polski Glob 

800, Żegluga Polska lzOO. Zieleniewski 
76000, War. Spół. bud. pal. 13000 Ce­
gielski 96000, Siersza górnicza 53*300, 
Tepege 3S0O, Polska nafta 8400, Kra­
kus 13560, Rafin, Chodnrów! 63900. B. 
Spół zarób. 800 Polski Bank Przem 
3960 Gjkos 65000.

Waluty i dew;zy : Dolary St. Zjedn. 
36000, belgijskie 2010, szwajcarskie 
6650, funty szterl. 166000, marki menu 
0.86, korony austr. 0.45 i pół, Korany 
węgiersk. 10.00. (PAT.)

GIELDa  w  BERLINIE
f
Notowań giełdy berlińskiej t  dn ta 

1 lutego me otrzymaliśmy.

GIEŁDA W  ZURYCHU

Zurych, I lutego.
Berlin 0.01 i ćwierć, Holandia 211, N, 

Jork 536 Londyn 24.80, Paryż 32.00, 
Mediolan 25.37, Praga 15.30. Budapeszt 
0 20. Bukareszt 1.90, Belgrad 4.80, Sp­
ija 3.10. Warszawa 0.01 i trzy śsme, 
Austr, kor. stempi. 0.0075 i pól. (PAT,)

C E N Y  Z Ł O T A .
Polska Krajcwa Kasa Pożyczkowa, 

Oddział we Lwowie

płaciła za 1 lutego 31 stycz.

1 austr. kor, z ło tą 6337 6597

1 markę niem złotą 7450 7750

1 rubel złoty -6093 16742

1 frank złoty 6034 6278

1 gram czystego złota 20786 21624

1 dukat 7 j503 74-380

Sport.

Polska—Francja, Polski Zwśfąrek 
Piłki Nożnej zaproronowal t-ancuskie- 
mu termin 24 lub 29 czerwca celem 
rozegrania zawodów Polska— Francja 
i Paryż—Warszawa Jugoslfawja,—Pol­
ska odbędzie się w Krakowie 3 czer­
wca, a Polska— Rrańunja we Lwowie 
dwa 2 września br

Wicdensh? football z  Ostatniej nie­
dzieli. Mistrzostwa: AmaiRrzy-Hertha 

3:1 (3.0); przez ho zwycięstwo Ama­
torzy wysunęli się w  mistrzostwie 
Austrii na pierwsze miejsce. Bramki 
uziyskali Konrad, Koeek i Vecera Her- 
t,-a z rzutu karnego W AF.—Mienra 
4:3 (3:2). Jeden z graczy % jrowodu 
swej nrieirwagii uległ złamitiiu nogL 
Bramki dla Vlermy wszystkie zdobył 
Fischer. Sportklub biie Hakoah 4:2 
(2:2). Hakoah zdobywa bramki przez 
Gruenwalda i NeufelJa; ze Sportklubu 
zdkrbywa Powolny trzy a Kannhaeufer 
jedną. Gra piękna,. Gry przyiasielskie- 
Wacker — Sńurm XIV 3:2, Admira— 
Donausraedit 6:2, Floridsdiort—Neubau 
4.2, Red Star— Nich elfom 2:0.

W  sprawie udcialu trenera w grze. 
P*sma warszawskie (Kurjer Warsz.) 
skauzą się, iż w  zawodach fortballo- 
wych przyjacielskich, jakie rozegrały 
Legja z WTC. (drużyna Warsz. Tow. 
Cyklistów) 4:3. brał udki-ał w  grrze po 
s'rmie Legii Ferencz, trener Legii 
płatny a me gracz amator, Gracz ren 
ptzez strze'emte 3 bramek przychylił 
naturalnie zwryoiestwo na stronę Leef. 
Jest to rzecz zasadnicza. K tórą  z miej­
sca winien W ZOPN rotzsói zygnąć f 
surowo odnośny klub (Legję) ukarać, 
nawet, gdyby się na to W TC. zgodzi­
ło, w  żadnym wvpa.dku płatnemu tre­
nerowi udziału w  grze publicznej brać 
me wolno Jest to pierwszy krok do 
profesjonalizmu, a my musimy się przed 
tem bronić. W  warszawskich druży­
nach zdarza się to porąz drugi (w  P o  
lonii grał trener Krmpion, teraz znowu 
w  Lessu Fwenoz).
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Pożar G o e t a m
Dzienniki szwajcarskie rozniosły 

ze w  Domach koło Bazylei w 
noc Sylwestrową zniszczył pożar 
Goetheannm, Wolną Akadetnję Du- 
chową“ , centrum rychu antropozoficz- 
ncgo, który zapoczątkowany i prowa­
dzony przez Rnaolfa Steinera rozsze- 
szerzyf się licnemi kołami na całą Eu­
ropę i znalazł też licznych 'zwolenni­
ków w innych częściach świata.

Spalony ginach odbiegał daleko od 
\ys*/e?kkh utartych form architektoni­
cznych. Dwie spoczywające na kolu­
mna Jach kolosalne hale okrągłe — 
z tych większą obejmująca 1000 * Pil 
amfiteatralnie rozlo/onych —  z ze­
wnątrz nakryte były przenik ącemi 
się kopufami, wewnątrz tworzyły e- 
dną przestrzeń. Pię towe skrzydł- bo­
czne i bogato rozwinięte zaloż ni: w e; 
ścia głównego^’podnosiły ogrom g:ó- 
wnej części gmachu, tworząc z niemi 
malowniczą*, harmonijną całość. La 
część główna wykonana całkowicie z 
drzewa, spoczywała na betonowej pod 
budowle parterowe, tworzącej obszer­

ne ter >y doko’a budynku. Gmach za 
projektowany i aż d > szczegółów prze 
prowadzony wedlcg s kiców i mod li 
Dra Steinera, wznosili i zdobili przez 
lat d desięć wlasnedłi rękoma człon­
kowie Towarzystwa \niro x>^oficzne- 
go przy pomory sil fachowych. W  li­
czbie 1 00 ochotników reprezentowa­
nych by.o 17 narodowości.

W  roku 19z0 oddano gmach do użyt 
ku; odbywały się fam wykłady z dzie 
dżiny filozofii, socjologii, pedagogii, 
na;.k przyrodniczych, medycyny i in­
nych gałęzi wiedzy, oświetlanych ze 
stanowiska wiedzy d chowej. W  okra 
sie świąt Boz go Nar dizenią mi ł wy 
kłady dr. Stelnc dla zjazdu przyrodni 
ków i lekarzy, wystawiano mister a: 
Legenda Raju, Dzcń Boże ro Narodzo 
nia i Wieczór Trzech Króli.

W  dzień k-ytjuzn./, w pół godziny 
po epiożmeniu gmachu około g dc. 
10-tej w nocy, strażnicy zaalc-rmor ali 
ogień szerzący się we nątrz drewnia- 
ny cli .konstru' cji. Pommio natychmii- 
stowego rahinhu, gmachu ocalić nie 
zdołano. AA y -adek ie ,t wykluezorv. 
Ogień podłożono od 'cvn a 'rz  na jakie 
dwie godziny przed spostrzeż', riem

go przez strażników. Szkoda częścio­
wo tvlko ubezpieczona wynos1 7 ml- 
ljonów franków szwajcarskich! nie li­
cząc w  ucm wieloletniej pracy arty­
stycznej Steine a i licznego grona 
członków, architektów', maiarzy i rze 
żbiarzy.

Potężny! ten ruch te.szoficz iy ona:- 
ty na nauce Chrystusowej, utrzymu­
jący Wolne Szkoły ludowe i średnie, 
sanatoria, laboratoria chemiczne, in­
stytuty med czne, obok coraz licznie'- i 
szych zwolenników!, miał też i przed 
wruków, którzy go zwalczali: wszyst­
kie jed.iaK dzienn ki szwajcarskie bez 
wyjątku wystąpiły z potopieniem zbro 
dniczego czynu.

H E fcro ln ęS a .

Malina 1 |^,?TyszftwBsfta
zasnęia w Panu po długich i ci -żs ich 
cierpieniach w Chlebowcach świrskich 
dnia 21 stycznie 1913 r. przeżywszy 
oU4 lat 83.
Pogrzeb  odbył s;ę w kościele parafial­
nym w Swirzu, cezem  z a w a a  uają 
w smutku pogrążona synowa i Wnuki,

Etfware? Uderski
lnżyriiei cywilny 

uczestnik powstania 63 :oku, wię/ień twter; 
dzy k ijowskiej, kapitan gwaidj narodowej 
francuskiej Radca miejski miasta Krakow i. 
były poseł na Sejm i n ia ita  Sambo a, 
cżłon k Izby Han !o - e j  w Krakowie, C zło­
nek Izby Inżynierskiej U zestn iK  straży 
obywatelskiej w i9■ 8 roku, del°gut wiiżu 
Tow arzystw  i t. d. zmarł d. 30 stycznia 
1923 i. w Krakowie, o  czem potąrtai.', ro ­
dzina zawiadamia towarzyszy i znajomych 
zm arłego Pogrzeb oaoędzie s;ę »> e czv ar- 
tek 1 le fego  1923 o godzin ie 3 z kaplicy 
cmentarnej! 59->

Osopnych zaw adum ień nie rozsyła się.

Z  Toczysk icli 
I n o w ik a  Zającówna

wdowa po notarjuszu. zasnęła w Pa­
nu zaopatrzona św. Sakramentami 
d "ia  i lutego 1923, przeżywszy lot 
M.  Wyuro \adzerie zw łok z do nu ża­
łoby przy ul Tarnowskie o 10 oclbę 
dzie się w sobotę 3 lutego o  2 popoł. 
na cmentarz Łyczakowski. O  Czem 
zaw a lamia stroskana Rodzina. 607

b & wssł *»

O C i i & O E S l l l I
— KUPNO 1 SPRZEDAŻ. —

klaczy irlanckich. 4-letmch 170 cm. na 
>31 a sprzedaż. Zarząd dóbr M żuchóc p. 
Stryi. 549

P rtp fp n .n K J i krótkie najnowsze m odele 
1 UTiW|)Suiiy pierwszorzędnych firm rprzs- 
dam Hanak Pańska 21 o64

/atnienis młyńskie IS S T ® ?
Pilzno ) poleca R olindustrjd  3. A. Lw ów , 
Fredry 9. Dostawa ze Składów w e Lw o- 
wie. 244

j/f,-, chce kupić, sprzedać lub wydzierżaw ić 
W  U realności lub majątki ziemskie, obecnie 
najlepszy czas zgłosić do Ajencji, Lw ów , 
Chorąż"zyr.na 27. 312

;Y ]o £ jj  rózm ch  pokoji kom  ilet i poiedyń- 
Ml Io I czo oraz ar.tvki mar.oriiowe p o ­

leca Skład mebli Zieliński Kołątaja 5. 455

T n i> n ę n & P fP  kupna i sprzedaży drzewo- 
1 ru is o lln H jC  Sianów, m a jtk ó w  rolnych, 

terenów naftowych, zai ładów  przem ysło­
wych, kamienic will itp. przeprowadza s ^ ł  
kc i solidnie Biuro „E w  uta OswlKskicb 11. 
Posi3da stile , duży wyhoi nieruchomości 
na Pom orzu, w  P.rznańskiem, Górnyn. Sią 
sku i w  M ałopolsce. 523

K n c ftm i Watce, M otory, K am ien i:, Tur- 
U t lr tp r y ,  bmy, Transm isji, Pasy, Pomny 
parowe ctnłiyfugalna poleca „P IL O T *
Lw ów , BJtortj o  4. 563

Ewoluta Ossolińskich J1 ma uo sorze- 
l l i łU  dania: Kamienica II. blisko śród­

mieścia 3 pok. k wolne pó 'kom fort 85 mil. 
Domek a 'a  willa 5 niuut od tramwaju 2 
pok. k. wolna stajnia, ogród — 30 m ilio­
nów. Objekt fabryczny z w illą i terenem
przemy...owym na pery,erji miasta 200 mil- 
ionówj Willa II p. kom fort pełny 3 pok. k. 
wołne, 5 min. u i  tramwaju I00 m iljo.ićw . 
Fabryka w yrobów  metalowych •‘ om pletme 
urządzoną w ruchu, wapoaam we rolne, 
drzewostany, .erena naftowe 527

MIESZKANIA.

lU rm u tm p  trzy wykwintnie umeblowane 
W y l l i l l i l ł ę  pokoje, komfort, kuchnia, śród- 
mieścii D la bczdziehrego tnahL ustwa i słu- 

.żącej, chrześcijan. Zgłoszen ia Reklama Pol­
ska, Rom anowicza 10. „K resy " 525

P lp n ^ n r f e l  Pokój Kawalerski umeblowa- 
W lw M u lik n l ny dla zam ożniejszych do 
wi tr-tecia. W iadomość Marczyński W ało­
wa 2. 58u

0 3*9 wolnych pomt iszkań, lokali,
r U d k l lM  j  ł  pokoi kawalerskich itp. dla 
sołidnycn i zamożnych ouniorców. Biaro 
Ewoluta — Ossolińskich 11. Kilka pokoi wol­
nych zaraz uo oddania. 524

POSADY POSZUKIWANE. —

p U a r  im rządca —  ze Szkołą rolm czą 18 
l'm'llvlil jat praktyki w dużych w zoro­
wych majątkach doory, energ.czny gospo­
darz, posżn-itje posatiy na ordynarję zaraz 
lub od 1 nmfea — łaskawe zgłoszenia Bar­
toszek, Niemcewicza 28 Lwów. 53?

0 n j p ł j  adnunistratora dóbr, kasjrra ub 
» w*lu IW ko urolora (także w nr :t s ę- 
bi^rstwie leśnym) obejm ę — postaram  w ie­
loletnią pnk tyk  :, moaę złożyi cur ją do 
wysokości 300 niiljonów. Zgi 'Szcnia pr yj- 
muje z grtecznosei ) r  Zdzisław Sta;:k e- 
wicz, adwokat Lw ów  ul AKademicka 22, 
1! p. 535

WOLNE POSADY.

D ftc o i i& t i lp  C *P  nauczycielki lub nauczy- 
r u d l u i f l l j p  S i ę  cielą do 2 uczenie z l  
i 4 g.mna/jŁinej na \sie« — Zgłoszen ia cd 
2—3 Nowy Świat 12, 1 p. 546

pr n 2 egzaminem Doszukuje Za- 
U L u l.  t  nrąa itobr. Janów k. L w o­
wa. Odpisy świadectw wymagane. 589

—  NAUKA I WYCHOWANIE. —

fT I]p r>n n -n p kursa handlowe d'a osób 
W lO w o U ll v  starszych (pań i p a r .ó ) pod 
kierunkiem dra L’etyniaka-3aneckiego pr.jf. 
Akadem ji nandl. N ow y kurt. 3 lutego. Wni 
sy w szkole Staszica Podw ale 17 od 5 -7 .  
____________________________________________ 456

na popołudniowy kurs modniar- 
_ stwa odbywają się todziennie po­

południu w  K o.e  Pracy ul. Koralnicka 4,
parter. 595

C fnpo tańców ror poczynam 5. Nowicki, 
lU M d  Parisi. i 16. só3

— ZGUBIONO, ZNALEZIONO. —

Z n r tó in i in  !" ku:ł,ent w ojskow y wy?ta- 
uyuu łW H M  wtony nr nazwisko Iwana Su­
szko ur. 1893 r. w  Stążnicy pow Lis .o 
syn Petra i F.wv unieważnia się 585

—  RÓŻNE DONIFSIENIA. —

Z ir z ą d  I. P o lsk . > w a  K ąp ie li M orskich S. A.
nlłticyszem zrwiadam ia np. akcjo.iurjuszy, 
że unia 27 lu tegc  r. b. in g o d z  7-cj w ie ­
czorem  w lok*iu Tw a w W arszawie p' y 
pl. Napoleona Nr. 3 o  będzie się N ad zw y- 
c i » i M  W ł lh *  Z g r o m a t iz i f ie  A kc: •nariuszy 

t  następującym norządkiem dziennym.
1) Sprawozdai te Zarząd 2) W ybór nowych 
czkrnków Rs.ńy i Z irząau  ew. Kom isji Re­
w izyjnej na m ieisra wakujące, 3) W  pu­
szczenie nowej emisji, 4) Zmiany w  Statu­
cie, 5 ) W olne wnioski. 582

B ó l  g ło w y  i ra ig r*en ę
momentalnie usuwają proszki 

z  kogutkiem 195

wyroou laborat. chem irzno- 
tar rac. i  . 6ą '.e.ck iego 

w* Tł/a-szawie, Freta ie.

Prenumeratę
na

„Słcum FołsHis"
przyjmuje

U is a ia ,  S !n ió rD 'to H iza

Swój do swego 
po swoje!

A U T O M A T !
grający zupełnie now y i:ad jący się 
do restauracji kina lub lokaii zabawo­

wych sprzeda okazyjn ie Lrma 584

SórsfiiMBJfeftpl fSŚaryacy5.

F n N Z IU f l iP  s*^ spólnika kaio 'i :a, celem 
o f ‘ U iu|w ro/szerzenia interesu han iło­

w ego  pierwszorzędnego na prowincji, wia­
domość w  redakcji „S łow a P o lsk iego1. 
______________________________________ 534

D r z e w o  o p a lo w e
Bukowe sunhe, w agonow o zaraz ostarcza 
„Ma m a", Sk.r dla h? idlu i p-zemyslu, Lwów, 
ul. Zyblikiew icza 24. Za as do DO wagonów.

535

ffiniCHu? FoHcji Pań&tw. Fszrs^Uie:o /J. ui Poznaniu i
m i  Uiblnosci ą%

p rz e s z ło  2103 gar butów długich ££ |
tów oraz 520 k l^  skóry pode«zwianoj krupouowąj.

Oierty w podwójnych koperach , za, kn,ęivch z  napisem ..Dostawa butów" 
z  dołączonem i wzoram 1, uprasza się na lesłać do dnia 15 jjo  lo t e g o  ^923 r.

Otwarcie eferr nasfąpi a iim 17 lu trg o  or Zatw ierażenie oferty za-b-zega 
sobir Komenaa G łówna Po icji Pańsrwo*ej w Warszawie. 58'

n
PIBST«

POWSZECHNE 7AKŁADY EUD0WLANE
Pipołka Akcyjna we Lwowie.

Na podstawie uchwały Walnego Zgramadzenia z dnia 15 listopada 1C22 
r. zatwierdzanej przez. Ministerstwo Przemysłu i Handlu, oraz Ministerstwo Skar­
bu reskryptem z dnia 23 otycznia 1923 r. Nr 50, przvstapuje Rada Nadzorcza 
do podwyższenia kapitału a.-cyjnego z 60 000 000 Mk j. n<\ 
120,000.000 Mkp. czyli o CO.CO&OOO Mkp przez wydaufe 120.000 
sztuk nowych na okaziciela opif-waiących, gotówką i pełnowpłav.ony-h akcyj 
iV-tej emisji nominalnej wartości M rp. 500 każda.

Warunki subskrypcyjne :
DotvcncztJsowym aktjouarjuszom  pr ysług ije prawo pierwszeństwa nabycia no­
wych akcji, a to  w  stosunku 2 nowych akcii lv .  emisji na 3 stare akcje Iły li., i Ii!, 
en isji.
Pr^wo pcboru zg łoszone być musi w czasie od 27 stycznia do dnia 8 marca 1923 r 
Zgłoszen ia dokona.ie po upływ ie pow yższego terminu, uwzględnione nie bedą 
Akcjonariusze wykonujący prawo poboru, winni przedłożyć ró w io c !e śn ie  ze  zg łosze­
niem swoje akcje, c tlem  uwido.znienic m* nich wykonanie pra-^a poboru.
N ew e akcje uczestniczą w  zyskach spółki od dnia 1 styczma 1923.
Kurs em isjjny wynosi dla starych akcionarjuszów Mkp. 700 za sztukę Przy z£łoszen:u 
pra-ra pot ,.ru należy uilcić całą cenę Kupna \ gotów ce z Jolicze i .m 5 prc. nal :żv ■ 
tosci emisyjnej oraz 50 Mkp oii każdej sztuki na koszta Konfekcti i 10 prc. odsetek 
od dnia 1 stycznia 1923 do d” ia zapłaty.
Em.sja resztujące, ilo śa  akcji poza prawem poboru, została w zupełności pokryta ; 
zgłoszen ia na te atteje przyji.iov.ane nie będą. 572

Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je :
Sfcra firmy /EZBT“. m  hwoo/is, ul. Aftadamlsha z i  

BANK WZAJ. KREDYTU 3- A W KRAKOWIE
F A.IA W E  LW O W IE , UL. 3 go NIAJA 16.

z  dniem 1 styczni.- 1923 r. roznoczyn* swoią działa,ność przyjmując agendy 
„Tow arzystw a W zajemnego Kredytu w Krakow ie w likwidacji F ,lir we L w o ­
wie*. —  Załatwia wsze,kie czynności bankowe, orzep io  vad a zlecenia gieł­
dowe, eskontuje weksle, przyimuje wkładki na rachunek bieżący i książeczki 
oszczędności, oprocentowując je p o : 583

5% Lea w ypaw iadzca ia ,
6°/0 1-miesięczuem 'wypowiedzeniem,
8°/0 za  S-mJCS/ęcznAm w ypow iera^n iem ,

12% **■ U mifjsięcznom wypowie- aanie u.

l)

2)

4;.
5)

o)

Redaktor oJjJOWied -ialnyt Tad«us2 FaSiańskl. \ Z drukarń1 ..Słowa, Polskiego11 pod zarządem W, A, ŁkrzjNzyńskleso,


